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owania polsko-radzieckie 
._ . długoletnią umowę gospodarczą rozpoczną się wkrótce w Moskwie 

Delegacja Rzqdu R. P. · 
• · " • • I Wraz z delegacją udali się do Moskwy z' premierem tow. Cyrank1ew1czem, w1ceprem1er~m ow. wiceminister Przemysłu i Handlu Ludwik 

Wł. Gomułką-Wiesławem i ministrem Przemysłu I Handlu Grossfeld oraz eksperci. 

tow H Mincem na czele udała się do stolicy z.s. R. R. Delegacj~ towarzys~y ambas~d~r ZSRR 
• • • w Warszawie, pan Wiktor Leb1ediew. WARSZAWA PAP. W dniu 13 bm. ministra Przemysłu i Handlu Hilarego 

wyjechała do ~skwy delegacja rządowa l\linca dla p1zeprowadzenia rokowań, do· Wyjeżdżaj~ą delegację i~ądową. żeg· 
w osobach premiera Józefa Cyrankiewicza, tyczących zawa1·eia kilkuletniej umowy nali, członkowie Rządu z wicepremierem 
l"icepremiera Władysława Gomułki oraz ·o obrotach gospodarczych pomiędzy_ Polską Antonim Korzyckim na czele oraz ebarge -------------•111---..:l a ZSRR. d'affaires w War~awie, pan W. Jakowlew. 

Obiektywne świadectwo 
Poważne czasopismo angielskie „Przegląd 

spraw świata („Reviev of world affairs") za
mieściło artykuł pióra Amery'ego, wylbitnego 
działacza konserwatywnego i byłego ministra 
kolonii w gabinecie brytyjskim poświęcony 
sprawie stosunków anglo-amer}'\kańskich. 

W artykule tym przywódca konserwat-y5tów 
daje wyra.z obawom nurtującym angielskie 
klasy posiadające w Gbli<:zu niepohamowanych 
apetytów imperializmu amerykańskiego. 

Rząd marionetkowy w Indonezji 
utworzył na zdobytych terenach gubernator Van Mook 

HA>GA PA.P. - We w.too:e:k premier hoJen- \stawać ibędą pod k.i-ero'Wllllictwem genell'aWnieigo 
demski Beel, kitóry iniedawmo p.ow.róaił rz lindo· guibemator,a lhoJ~dfilslcieigo vain Mooka.. Tel!l 
~ji, za1ko-mUlllikO!Wlil1ł, :ile kre-0wano tam t . .ziw. ,,pseudo·.l\Ząd" będ.7liie dba~ o ,,spoikój i poimą

„lymczasowy rząd federalny". W skład tego de!k" llla terytO<l"i.rum federacji, l!Qtóna ma Ollrzy
,;rządu" wejdzie około 6-ciu przedstawicieli mać w przys.7.lłości narowę „Sł.alll.ów Zjednoczo• 
t. zw. państw aJU1tonomi'C:Zlll.ych, ik.rtór.zy pooo- nych .TndOlllezji". 

o 

zaborczych 
planach 

1
usA . 
NOWY JORK (PAP). „New York Herald 

Tribune" zamieszcza odpowiedzi 1;>rzewodni
czącego amerykańskiej partii komunistycznej 
Fostera na pytania w sprawie programu i po
lityki tej partii Foster podkreślil, że amery• 
kańskie monopole kapitalistyczne stawiają 
sobie za. cel owładnięcie gospodarką świato
wą. Stanowi to groźbę dla pokoju i .wolności 
wszystkich narodów. 

Komuniści amerykańscy uważa.ją, te 
walka o socjalizm przeciwko chylącemu się 
ku upadkowi kapitalizmowi światowemu, od
powiada istotnym interesom i pbtrzebom na. 
rodu amerykańskiego : . 

Amery widzi jasno niebezpieczeństwo, jak,ie 
niesie dla suwerenności Wielkiej Brytanii w 
szczególności zaś dla brytyjskiego handlu im 
perialnego bezw7.ględna polityka iJ!lPerializ-
mu amerykańskiego. Amery &twiexdza 
swym art~ule, że już od szeregu lat rząd Sta 
nów Zjednoczonych stara się nanucić innym 
państwom politykę gospodarczą wygodną wy
łącznie dla eksporterów amer}'\kańsk.i,ch, 

Macedonia, Epir i Pelo 
. Opierając się na swej sile militarnej i finan 

sowej rząd Stanów Zjednoczonych dyJduje 
rządom słabsz~h narodów tillkie pru.unięcla, 
które podważają ich byt państwowy, i uporczy 
wie dąży do ustanowienia hegemonii gospo
darczej i politycmej USA na całym świecie. 

w ogniu walk wyzwoleńczych. Wojska demokratyczne. zada-
ją poważne ciosy faszystom ateńskim · · . 

Amery stwierdza dalej, że ostatnie posunię
cia U. S. A. wobec Anglii są tylko ilu
stracją tej polityik.i. Zmierza ona planowo do 
rozbicia Wielkiej Brytanii i wszystkich pozo
stałych krajów na małe jednostki ekonomia· 
ne niezdolne do konlrurowania z przemysłem 
amerykańskim, niezdolne bez pomocy finanso
wej amerykańskich bankierów wyrównać chro 
niczny deficyt swo~ego bilansu płatniczego. 

RZYM, PAP. - Agencja Elefterł Ellada po· 
dała przez radio następujący komunilrnt o 
działaniach greckiej armii demokratycznej: 

W EPIRZE 
Jednostki armil demokratycznej zaatako

wały w Rizuminies trzy kompanie 503 bata
lionu armii monarcho-faszystowskiej. Nie
przyjaciel został ro~bity i pośpiesznie WYi:!O
fał się, pozostawiając na polu walki zabitych 
i rannych. Ponadto armia demokratyczna 
wzięła do niewoli jeńców i zdobyła duże iloś
ci materiału wojennego, w czym większość 
stanowiła broń automatyczna pochodzenia a
merykańskiego. 

Tego samego dnh inne jednostki zaatako-

wały II i IV-tą kompanię tego samego bata
lionu 503. Mimo otrzymanych posiłków mo
narcho-faszyści zostali wyparci ze swoich u
mocnionych pozycji, ponosząc dotkliwe stra
ty. Wielu żołnierzy przeszło z bronią i ekwi
punkiem do armii demokratycznej. W Ra
veli toczyła się zacięta bitwa 

W MACEDONII 
Armia demokratyczna zaatakowała niedale 

ko Kilkis oddział 450 żołnierzy monarcho
faszystcwskich, którzy zajmowali kilka oko
licznych wzgórz. Po 5-cio godzinnej walce 
monarcho-faszyści, mimo swej przewagi li
czebnej i nadejścia posiłków, zmuszeni zostali 
do porzucenia wszystkich wzgórz, które wpa-

dły w ręce armii demokratycznej. 
W Kristons, jednostki armii demolkratyczneJ, 

zaatakowały miejscowy garnizon który został 
rzmuszony do wycGfama się. Po wkroczeniu 
żołnierzy generała Mill'kosa wielu młodyr:h 
mężczyzn i dziewcząt wstąpiło w szeregi ar
mii demokratycznej. 

NA PELOPONEZIE 
Jednostki armii demokratycznej zajęły Za

roukle (północny Peloponez). Ponadto ;;ygna
lizują po raz pierwszy ukazanie . się oddziału 
armii demokratycznej na południowym brze
gu kanału korynckiego jak róWlllieź pojawie
nie się wielkich jednostek powstańczych w 
Dorydzie (Grecja południowa). 

Głos Amery'ego, byłego ałOJ11ka gabinetu 
Chu:rchilla, zdecydowanego reak<:jonisty, któ
rego trutlrno posądzać „0 propagandę komuni
styczną", stanowi dobitne 0skMżenie pod adre 
sem imperializmu amerykańskiego. Głos ten 
świiadczy również, że nawet w pewnych k-0n
serwatywnych kołach burżuazji angielskiej pry 
skają 7lludzenia wobec „pomocy" amerykań
skiej i t. zw. planu Marshalla. 

Wezwanie Przegrana Czang'-Kai-Szeka w Mandżurii 
Komitet Łódzki Polskiej Partii Robotniczej 

WZY'Wa. radnych Miejskiej Rady Narodowej, 
członków PPR na zebranie, które oilbędzie 
się w środę dnia 14.1 br. o godz. l"l-ej w świe
tlicy Komitetu Łódzkiego. 

Dyktator chiński chce ewakuować wojska i urzędników z zagrożonych terenów 
MOSKWA, PAP. - Według doniesień zl pingai i innych miejscowości Mandżurii, po-, rza ewakuować na samolotach "I tysięcy urzęd

Szanghaju, 11 bm. pod przewodnictwem Czang łożonych na północ od Mukdenu. ników państwowych z Mukdenu. W l\lukde
-Kaj-Szeka odbyła się w Mukdenie narada wo Dziennik „Nord <::hina Daiły News", powo· nie - jak twierdzi gazeta - panuje głód. 
jenna na której omawiano sprawę ewakuacji łując się na informacje ze :źródeł miarodaj- Dziennik ocenia sytuację tego miasta jako 
wojsk kuomintangu z Czang-Czun Giryn, Sy- nych, stwierdza, iż rząd Kuomintangu zamie- krytyczną. 

Obecność obowiązkowa. 

35 miliardów zł. na zasiłki rodzinne 
31 miliardów zł. na emerytury i renty wypadkowe - przewiduie tegoroczny budżet Zakładu Ubezpieczeń Spolecznych 

WARSZAWA PA!P. - . W 7lWią"Zku z uohwa- pi-e1:zony.ati WZII'O.śnie ~UJtek rllW1ięk6za.jąoego 147, ~ . .rn1st, 1lł1Uanaczą się spo~a1n:ym przy
leniem ~rzez Radę ZaikłaJdu Ube'll?ieczeń Spo· się &talruu zaitrudnien.ia z oik.ofo 2,8 miJ.iolilów w II"ostem emeryitów i :pr.reiwddywamą podwyiż:ką 
łeC?Jnych a:>reilim'ialarz·a b.udże<torwego l!lJa roik UJbiegłym II"Oku, do pon.ad 3 milionów osób w emery,tur. Spodzieiwalllly się polll.raldito, że prre-
1948 pre~es ZUS dr. Alfred Kr}'9ier lllldzielił mku bieżącym. dętmy s,tarn €m>eryitów w mkJU 1948 dojdzlie do 
p:rrzedsitalwidelowi PA>P wywiladu l!la teima~ Kształtowa!ll.lie się wysokości za,Jliczamryioh 514 tys. wo.bee 395 tylS. ra!ICistów w roikn.J. Uib. 
świadczeń z tytułu ube2Jpiec.zeń rentowych dla do 'lllbe-zpie<::zemfua zarobków lllJa przes1:raer:ri ro- P.rrz.ewidyiwama podwyiJka rent pozostaje w 
świata pracy. ku 1947 W!Slka2'Uje 111a iich 8talą tendencję w.z.ro· zwJqzku ze zwrięks-zeniem się ogólnego docho· 

W prelimi'Il<acr:zlll budj:et-oiwym przewidzdl(ililo stu. du społecznego. 
łącznie dla ubezpieczeń emerytalnych i wypad Do budź~ :na bieżący roik przyjęto jaiko Czy wy;datikii na 1007Jll.ictwo rÓ'Wlllierż ulegmą 
k owych po stronie wydatków 31 miliardów ipodstawę obliczenia w1płyiwów z-e składek prze W2ro-stowi? 
zł„ czyli o 107% więcej niż w r. 1947. Tak zna ciętny zarobek w wysokości ponad 9 tys. zł. Wyidartlk.i rua aeazm:iobw10 &ta.no.wdą drugą z 
czny wzrcst wydatków na świadczenia dla Na pyitam.ie, oo sbanoiwi 111ajwa:żmiejszą po- kioaci. <lO do <wiellk.<JOOi P~ję po strollli.e. ~oz
śwriata pracy będzie możliwy dzięki spodziewane eyiqję w ogólnej ik:woci.e 31 mfiliairdów pralli- ~odow. Na t-en cel p~eilmL:im.orw~ 3,7 mliiliiair
mu zwiększeniu wpływu ze składek. Wysokość miiaiow.ain;yioh na wydaillld _ dT. Krygier wy1a5 dow_ Z'ł.! (1~% w_płrwow), wyin.o1S11 to Oik~ło 
wpływu ze sllcladeik ui=ainych wylłąc~IJ.!ie nił, że nCLjwyższą pozycję stanowią wydatki 85% WlęceJ, amlizcli wydatikowaJlllO 111a lęc:mic-

. two w il"oikn.J. ub. prrez pTacoda'WICów jest uzalei:niona jaik wda- na renty, na które preJ.iminowano 23 miliardy 
domo od liczby 11.1°bezpi.e.czolllycll i od poziomu zł„ tj. około 92% więcej niż wydCLtkowano na Budiet ZUS obejm.uje" tyillk.o część wyidait
ioh za1roibków, st.anowiiącyioh podstaiwy wy- J ten cel w ub. roku. rowota wydaitików z tego ików ina le.c7.lll:iciJwo lllib~pie~emd:oiwe. l.eom!ilc· 
miaJ11U Sk!ładk!i. Pme.widud.<> cd.e. ~ lic~ba ubez- tv.tulu i ie.i WrVSO!ki, w pMÓ'Wlll<l!Ilfuu 111 ll'Oik'iem 'lf!itgt GaJ.uy; • 1fJ1. &eJJ 

Prasa .chińska donosi, że znaczne formacje 
armii ludowej, działające na półwyspie Szan
dunskim, znajdują się w odległości 30 mil od 
ważnego portu Cindao. 

Wzorem Hitlera - Gzang·Kaj-Szek pragnie 
zatrzymać zwycięski pochód wojsk ludowych 
za pomocą „rowów"' przeciwczG'łgowych. Na 
ilustracji _. 5i1ędz~ siłą mieszkańcy Mukde
tllu ko:11ią dol.koła mia'Sta. ,,.pu!)apJd Gr.eisera''• 
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Na rozkaz IJ S A W kilku wierszach 

P S I ·1 k w i· d u ·1 e f I o t ę b r y ty ·1 s k q ws:ut~6~o;~~~f~osi~a~~~~~nlsk~ ~o~~!~~ tonem samolotu poludniowo-a.metykańsktth li 
nii lotniczych. Samo.lot lądował poda• mira· 

Angielski· przemysł budowlany i stocznie okrętowe ulegną redukcji o ... 80 procent gan;re~v:::e::drde:z:f:ższ~i ZSRR miano-

Cri 
10NoYN (PAP) - Mi- łęzioa.ml prze.mysfo. Największa redukcja dol- i p.o-wi'll.na stać się mowu n.aiozym najp<>waii:· wała d. Sawonenkowa posłem Związku Ra

ni51t~r sill" Staiff()II"d Oripps knie przemysł budowlany oraz budownictwo nriejszym źródłem wpływów w.a.łuty zagri!IDiC'z· dzieckiego w Finlandii. Były p~seł Z~RR w 
w obS1Zeirnym oświadcze- okrętowe, na które przezruzcza się zaledwie nef'. Helsinlkach _ Abramow - u<.>tąp1ł z za1mowa
n:iiu, rz!łożonym na ko!llfe· około jedną piątą dostaw z 1947 "r. Pyitiaatia ~ieinrcilk,amzy, 74Jromatlzon.ych 111a nego stanowiska ze względu na zły stan zdro-
reiru:jli 1praiso1wej w spr.a- Jest irzeczą ohara.klterystyow.ą, że wbrąco:ia, konfe:reru:j~. o!btrai0ały się głóWllliie wolkół za~ wia. 
wie produkcji 1;.tali w j<IOC gdyby mimo.cho.dem, w=u·amka o reduko- mierzolllej redukcji programu budowy okręlów, * 
Wiellkiej Brytamii.i, Sltwie:r- waniu programu budowy okrętów, 11JJa.1Stąip;ła po ujawniając rozpowszechniony dtisiaj w Wiel- Palicja bry-tyjska wykryła rozległą aferę 
dz:ił m. m., że program słowach Cripps.a, że ai11g.i.elsooa fWoba ha,ndlowa kie/ Brytanii niepokój, co do znaczenia tego kro paszportową, polegającą na tym, ie ?udzo· 
budowy okrętów będzie „powi!Jbna być odbu<lowa.na i utrzyimama :118. od- ku, który rząd brytyjski zamJerza przedsię- ziemcom umożliwiano nielegalny przeiazd I 

. "Ji zredukowany. .powiednim poziOllI1ie, gdyż była Olllil Mwsze wziąć na żądanie Wa.nyngtonu. I Europy do Kanady, 
d,Y · Na 1LaipY'ta:nie, my ma 

to maczyć, że brytyjskie 
budownictwo okrętowe 
zostanie sprowadzone do 
takiego poziomu, jakiego 

Bohaterski wysiłek kolejarzy polskich 
Ciipps 

1Jragn!e amerykcińskJ de,partament sianu, CrJpps 
oznajmił, że według jego „pnypuszczeń", n:z 
pytaniie to można odpowiedzieć przecząco. 

przejdzie do dzieiów narodu - Powitania trzecie1e ziazdu kraiowego Zw. Zaw. Koleiarzy R.P. 

Następo:Ue Oriiipps ipo·dkreślil, że i·eie~i plan 
produkcji stali na roik 1948 nie zostanie wyko· 
na.ny, oto pociągirui'e to za so1bą~ ba1rdzo poiwarne 
ill1łJS!tęp51lwa. 

Nawią"1lując do f,a/kJbu, że w myśl „plćllillu Mair
&h.ailla", Wiclkia Bryitam.ia ma o'trzymać jedynie 
okJOło 400 tysięcy ton rocznie, podczas gdy po
trzebuje ona 2.250 tysięcy ton, Cripps zama
czył, że 'WJPły.nie to na mori.J.iwości eik.sportu 
wyrobów stallowyich z WieiLkiej Bryitail1ii do 
bajów €lll.Iope}sacicll. Na6llWnie Or:ilpps s.twier
dzlił, że w 1947 roJw wyiproiduloowano w Wiel
lciej Biry'tani.i rprz.es7Jło 12.5 milioill•a rotn słlali w 
szit.a:baich, jp0dkire'Śllając, ~e listobnym czyinm;i,kiem 
podwyższenia !Pmduk.cji była ?.gO•da cr-olbortmJilków 
prz.emysht sta1l01Wegio na praioe na trzy 7.mia:ny. 

Z Jk.01lei C'riiPfP'S prredsitawił mewidowainy 
program dystirybocji stali między 1ró:żmymi ga-

Bazy USA na Filipinach 
MOSKWA (PAP) - Ageru:ja Tass dOl!lO&i, 

że w myfil fililpiń.Stko • MI1ery(kiańskiiego uildarlu 
o bazaiah wo jemi~h. mąd filipiński ~ 11 
tyisii.ęcy ·a.kirów ~iemi i wysiedlił 10 tysięcy 
mieszkańców, by pozwoUć amerykańskim wła
dzom wojskowym na rozszerzenie bazy lotni· 
czej Clarklield. Uikład pm:•erwliduje, że bafLY 
na Fi~aidh :w\Slbają wyd:ziierżaiwlio111.e Stamom 
Z jednoCZ.Olll'Yffi na o Ikr.es 99 1.:vt. 

35 millardów zł 
ria. zasiłki rodzinnę 

WARSZAWA (0tbsł. wł.) - Na trz.eclim z}e
ździ·e delega.tów Zw. Koilejarzy zabie;ra gło'5 
prz·ewodn.iczący KC ZZ tow. Wi,tasze.w51ki, ikitó
ry p-0dik.I'eś-la dolruiosłą rolę zwią'Zlków 'La.wodo· 
wycih w życiu ipoliotycznym, spo·łec'Lnym, gos
poda.rczym i k>ultruirailinym baju. 

Tow. Wiltaszewiskd poświęca część S1Wego 
p.r:zemow1emia z.aigadn:ieniom W151Półz·a'Wodnic
tw'a preą, które 0<~wo.rz1"10 nowe i świetne 
pe11Sp.ekitywy przed na15zym przemysqem., rol
Biotwem i roz.winiętym itransipo.mem. 

W momencie, gdy imiperialiki USA ~tra&Zą 
tmz.-ecią wojną, n.a stratży pokoju trwa jedno1li
ty tro:rut klasy iroibo.tnkzej. 

Po•lslka lldasa roboit:nicza o:katie poparcie i po 
moc waolcz.ącemu narodowi greckiemu, jaik po
mo•g>la walczącej Hi61Zipainii ;j Framcj1i. 

Imieniem CKW PPS (pr:ziema:wiał t'<l<w. Thu
siinclc, kitóuy pTz.ekazując kolej.amzom pozidro
Wlienia od swojej pa111t1i podkreiSlił jedloo1!i.to
frol!llbowy chaJr.aJkter odr<J<lwnej PPS. 

Sala wilta bur:rJliiwymi O'klaskami sm:de07llle 
Ż)"C'Z'E!nia owroonycli obrad. 

Na trybunę wsitępu.je czfonek KC PiPR toiw. 
Zemom KHszko. Burza oiwaicji, s-ała rozb~wa 
o~ 111a cz.eść jednQilitego ~rontu klasy 
roib oroni<:ze j. 

Poseł Ki1is11'1w p:ra:Y'polillllliiał m. illl. te }Uli w 
trzy laJta po 'LMrońc.z.enliu wojny przewozimy 
maicznie wJ·ęcej osób, m<i.CllillLe więcej roiwa.
row ruż w 1939 roikJU. To, czego dokoiniaa pol· 
siki kot1ejairo: w wyjąrtJkowo oięż:kicli i trudn.~h 
wa~. iprzejdzi.e do historii bohaterskie
go wysiłku klasy 1mboltiniazej - wd.emy w 
czym tikwi 111ajwię1:sza siła polsJdej klasy ro· 

(Dokończenie ze str. 1-ej.) boi!iniJC'zej - mo-lo.rem nalSllydi do·tychczais°'" 
lwem na koszt ube7<Pieczeń rentowych objęci wych i przys7:łyoh o.siągnięć w ·odbudo:wie 
są j~dynie "1ren,ciści li emeryci 0!'82 d. ubezipie- kraju jest i będzie j~olitość d'Diałani.a PPR 
cxeiru, ik.tóny leczą się wsku1ek wyipadku przy I .PPS (bunliwe o-klais.~i), jes•t i będzie jednodi
precy. Res?Jta czymiyoh ube"Zpieczooyclh ma ?A ło·ść Zwiitzków Zawodoiwyoh. 
pe!Wlllioinit QPi'l!ikę lelkaISkll ri ubeZ1piecr.einia Mówiąc o rucihu wsipółu11wodniotwa !Pracy, 
cihorolbowego. poseł Kiliszi'ko wskaz->M, że jest to przełomowy 

Dla poltra:eb Leic:mi>Obwa sam.aitoryjnego r.>a>- reW'Oltucyjiny ruch, kitóry iporzwoilił wydolbyć u
kład będrzae dysiponiował w cią9'1l biEri:. roku tajo111ą do1tą.d &i~ę kJasy mbo1bnittej. Ruch 1leln 
85 sana.,toiriami, z przesrlo 12-ana tys. łóżeik. n:ie tyJko umoż'liiwia wykol!laml·e 0a!kreś1olllydl 
P.r11:ed W10j111ą 7lakład dyispo1nował z.ale<lw1ie 5,5 plamów gosipoda11.1CZych, ale prowadz.I rownrierż 
tys. łóżeik sam<lltoiryjn~h. do is•toitnego, realinego wzro1S1tu piłiacy. M6'woa 

Z wmoiwamiia. iwym.ienio111ycli lk.iwo.t wynilk.oa, ~e'dstawH oos1tępnie ~ad.ainia. stojące przed 
że wydntkl na renty J lecznictwo pochłaniają kQ1}ejall"7ami w bieżącym roJm. 
ra:zem 95%' wpływów ogólnych. W6\PÓł:z.a.wodniol'wo mll.l.6i olbjąć karidy od-

-Zatem wydaitki na zasiłki rodziJtne nJe oi111.eik br<!J!ISIPortu koJejowego. PrzemyślElllie 
sq objęte budżetem ZUS~ wanro.ków pracy i pła>CY mu1Si wepólzarwodnic-

- Fundusz Z'llSiłków rodzi.nnych wstał wy- two to jak na,jhaTd:Z"iej u.siprewnić. Pirz.elkaza111e 
odrębniony z budżeitu ZUS. no. rok 1948 i uch- prz,e;z. 1Posła Klłi&?Jkę życzen~a PoJslk.iej P<lll'tlii Ro
walony będ1Lie osobllo. Wobe.c ogronmeqo 'll<l· boitmkzej 'Lebrmi ip.r.z;yję.J.i go:rącyani brawami. 
sięgJU akqjli rza5ilkowejrzitego flundw;tZJU, obejmu Z iramienia NKW SL p~aiwiał wioemi
jące/ po.nad S miliony o.s6b, budżet tein przekro mister Reik, z !llami.elllia SID pOISeł Arczyński, z 

. czy prowdopodobnie kwotę 35 milJCłldów zł. r>ami.e1ni!111. Stmnil1ial'Wa. Preicy ipOtSieł Mafoileip-
N a lkoruec rozmóiwca lll.'81Sl: podkreśLa., że l!la• s.zy. Wditaiją 0111i serde=ie delegatów, .żyicz.ą 

MSlł.<l.jące JPiOllimeby świia~ świata !Pra- owOC111yoh oibra.d :i dail.&zyidh sukcesów w pra
cy ma,}dą w ll"Oknl 1948 ca.JlikolWite pok:rycie w cy. 
dochodach ilmd:ieitorwyClh li xe2er'Wach z popne-1 Gdy tow. Kurytło:wkz zaipowiedział. że głos 
dniego olk.resu. Gospodairka fill!Jamsowa ZUS o- i,abiene prezes Związku Zawodowego KoJeja
pierać s.ię będzi·e 111.a "La.sadach c,aqikow:i1teij sa- C7fY ltaJdzieckJich, KARIAGIN, zerwaila się bu
IDOfWYISt~. · I rza oklasków. Mile uśmiechnii,ty, wysolki, w 

- J'·O!gadamy o tr.uptdi. Cza.IS.z.ka te·go 
mę'fozyzny je'St zimialż,d!ż.ona. Na w·stęipie 
przY!PUSWz.afom, :ie lll!falŻidlżenie !było 
sipowodiowane odfamk.ieim lbomby. Póź
nie]. ipo dokładnym zlba.dain1u. mu.sialem 
<>ds,tą'P'ić od teg() 1>rzY'Pu!St7...czenia. Be·z
s,po,r!1'Y1m t?est, e;e cza1szkę rozlbito ia:Jl:imś 
twym narzędziem. naiprtzykład kam1e
nieim. W dJ"lugieti cmszice wyraiźnie WY·CZIU 

wa się pod ipaJ.cami p•rzed'ziurawienia 'kiu
la rewolwerową. Zaraz !PfZY"Wi·o2ą bnzy•t
wę. · Zgolei włósY', 1'1 1pewnirn~ · się' w· tY'lTI 
namacailnl·e. .. Jeieli ohodzi o moje wiaidio 

mo.ści z medy.cyny sądiowed, to mwszę 
Przyznać., że studiowałem ten przedmiot 
dtość starannie. Dlatego wła1Śnie mogę tę 
ranęi oikre1ś1ić z całą pewnością jako o
twór' we'jścio\\'Y kulL SądlZą·c z te1g-0, że 
bratk jeŚt 9bw;oru wY.iiś:ci:owego, moiŻna 
wywnioskować, iż kula uigrzęzła w czas 
ce. Wystrzał ijJa.j!Prawdopodioibntej nasta.
pił z baridJro mał·ej od'JegłO'ści z rewo1we
ru średniego lrnli1bru. A teraz pytam was 
wszystkic1h, jak to wszy.st.ko ra1zeim wzię 
te 'można <>kreślić? Cz~r możemy tn o·pe
rować olkre.ś·Ieniem „kata:strofa"_?. 

sille wieku męrl<lZ)'Ulia wstępuje 11a lbrybunę. 
Nie wszyscy go roZl!lmieją„ gdyż mówi po ro· 
syj51ku, aile ton Jest tak seroecmy, uśmiech 
tak praekonywiujący, że zys.kuje pow
sz.ochn.ą sympatię. 

wych, lu<lzie pra(:y odporwliedzą zwar~ &Ztto 
rngów. Niech żyje bojowy sojusz mllu1ący~h 
po/<6j narodów - zalkońazył rNe prmemówue-
nie tow. Kamiiagilll. 
' W imieinriu 150.000 lk.ot1eja:ny CSR ,powitał 
zjarz.d wicepr~·es Zw. Zaw. Kol!. CzeciHiisło1Wac· 
k:icli, itoiw. DAUBER. 

W iOlli.einiu llool.ej<l'rzy węgie!f!Skich wli1ta :zja~d 
b<>w. JENO DZJOCZY. 

W imieniu kot1ejarzy buł>gao~'.k.1K:h p.rL001ar
wii<i.ił to.w. FIEDOROW TRJPON. 

Nasitęp'11ie zamał gŁois praedsrtaiwiciel kole
.j,a.T:ziy anI6tria'Cklich tow. ANDREAS THAI.ER. 
Sala gponitam.i<:mlrie śpiewa. Mliędzyn.<Lrodóiwkę. 

Tow. KMiagil!l mÓWli o osdągnięciach kole• 
ja.rzy :ra!dziedk.ich. P.nzyitacza cyt.ry, iAUJStrują
ce rn.iS1Zazel!liia transpoir.tu radzieckiego w wy
n.i.Jku woijny li okupacji: 65.000 !km. s.zy:n, 4.000 
wagoohw :i 1.600 pa.rowo'l.ÓW - oto li'bralty, kitó 
re spo"'~dowała okupacja. K.ari;dy cziłiowiek ra· 
d7lieoki !Iraikbuje plam. odbudowy go.!\:P(ldil!TIC"Zeij, 
jak spT<l.IWę najbardziej 'W'bas.ną, roZIUJllie, że je
go dohroibyit i pr:zyis/Zlłość z.aae/Ż:ą od dobroibyitu 
i rozwoju goS1Podairk'i pańs.twowej. Klleij'M:Le i!"ll· 

d©iec-ą przodiu:ją w pracy n<i.d odbudową. 
Po powit!lllli{lch delegaltów z-aig.ran.i.ca.tnyoh 

tow. K1111ryfowicrz o·dczylflu}e d01Pesrze griaituaacyj
W momencie, gdy impe.11iailiśidi dążą do rott· ne inaideis~e :.:;}.a:m:lo·wi od zwd.ą'llków IMfWJQldO· 

bici.a świ•art:o.wej Feder>acjd Związ:ków Zawo.do-1w)"Qh Fn1111cji, Belgia, Noowegii, Piin1am.idil. 

• I SED SPD •• Robotnik•• o 
Pod tym tytułem uklamł się w ,,Robotni1iu" Ch-0ć w tym samym języku pJBcme, zu-

oiekarwy ~lllł ;k!tóry ~ w~lędu na wagę pelnie in.ny cluuakter I inną. treić mają Wy· 
porus.zanyoh w n:im 111agadniień, zacytujemy dawnlctwa SED i zbliżonych organi:DtI.cjJ. 
w obs'z.emy<fu. wyjątik.aidh. SPD - to i1mc}aly Weźmy dla przykładu tygodruk ,.Deutsch· 
Soc}a.l~demookirlaltycmej PMll!ii Niemiec (czyli Jonds Stimme" (Głos Ntiemlec~, .. wydawany 
pa!Iłtili Schumacllera.), SED - oo Socjailistyczna przez Niemiecki Kongres Ludowy i nawo· 
Pairt:iia Jedności w Ndemczeoh, p<>WlStała z połą- /ujący do jedności Niemiec I do sprawlled· 
CLeinia partiii soojalli'5'ty01.lllej i komuni6tyc:mej liwego pokoju. Pierwszy, slycz.n.iowy nu· 
w radz.iecldiej s.treiłie odctn.pacyjlllej. „Robotnik" mer lego tygodnika zawjero przegląd polii-
omaiwiiając treść d'W'Wty!godn.ilk.a SPD, „Da.s 6'0· tyki za.granicznej za rok 1947. Autor z sym· 
z.iaili'5'ti6che J.ahrllmndeirt" (Stulecie socjaJisltyc:z.- paitią pisze o krajaclt demokrocjJ ludówej, 
ne), pi5ze: nie wysuwając tak, jak to czyJlJq pul>Ucyśd 

z SPD, żądań rewizjo.rustycznych pod adre-
Na wstępie pierwszego 'ar·tykulu znaj- sem Polski. 

dujemy powoła.nJe się na „humCllll.i.s.tyczny Autor atitykuł>u ikionkłuduje: Olbrzymie róż· 
socjalizm" Leona Bluma (termin ten ma lu nioe lis1mrileją międay SPD !i SED: 
szczególną wymowę) l na socjalistów ·wło· Pierwsza jest pariią nacjonalistyczną, 
skich Saragata. Następnie autor piisze z wiei- któro nie chce pogodzić się % klęską NJe-
ką pewnością siebie 0 „błędach'• Karola m.iec I żywi nad2Jieje rewi!Z/onistyozne. 
Marxa I o zaletach ,,rew~jonJ-M1u" (prawi- Droga je.st partJą demokiratywną, dążącą do 
cowy kierunek soc/al-demokracji, związany rzeczywistego przestawie11lia Niemiec na to-
z nazwiskiem Bernsteina J uzniany powszi;ch- ry postępu 1 pokoju. Pierwsza nie m6wJ 
nie w ruchu socfaJi,stycznym za błędny). o win.ie narodu niemieckiego, druga - a.cz-
Wnet wyłazi szydło z worka. Autor ujm1,1je kolwjek nie zawsze dostatecznie odważme 
się „za krzywdą" LMJna, B~wierd.rojąc, że - wskazuje na oclpowiedzialnośt calego 
„Le.Mn i Mołotow nie mają z sobą nic w.sp61- narodu :ca zbrod.n.ie hitle.ry:cmu. PJerwua 
nego" (?!). Konkluzja jest oozywiista: ,.Po- szuka opieki i pomocy w Stanach Zjedno-
winniśmy .tan.iechać. uważ~a parW k?mu- czonych, druga chce współpracy Niemiec 
nistycznej za bmlruą par>l1ę, a k~munist6w ze Związkiem Radzieckim. 
w. naszych towarzyszy". Tak piszą przy· ł Wzr<llSltają czymn.ilki deimoklraitycmie, &kupliia· 
w6dcy SPD. jące się wokół SED, i fa!kit lfien „Rolbotnlk" 
A jillk piszą ludi.iiie z SBD? stwierdza z ca!łą saityisfaikoją. 

- Dopr.aiwdy, nie mogę w tej chwili 
na to od1powiedzieć - rz,e1d nieipe·WillY\111 
głosem kaipitan. - MiutSzę sięi przyznać, 
że nie interesowała mnie medycy.na są
dowa. Nie przypl.l'szclZałem. że naisz ro
d1za~ sł.UIŻ!by wiąże się 'L tą diz.iedziną wie 
dzy i że będzie ona nam !Potrz.e•bna.. Zre
sz.tą, jestem napraw·d~ o!Jśn:iiony biegiem 
mYiŚli towa111zysz.a. To stwarza ZIUtpełnie 
inny obraz teg-0 co za.szło. I trzeiba '!>rzy
znać, że nas•zkicowane przez towa·rzyaza 
moiliwoki wydadą. się ba·rdzo Prawdo-po~ 
d,olbne„. 

Wszyscy z z.a.interesowaniem wyi.stiu~ 
chaiJi słów Tu'zo·wa. Jednak Tuzow nie 
poprz.estał na łY'ch swok:h rozważaniac:h, 
a cią:gnął daileu: 

- Za1pytafom was, towarzyi z.e, faik to 
się ws1zystlrn razem wzięte nazywa. O
tóż od!Powiem na to pyitanie sam. - To 
wszystko razem naizwałlbym nieociosaną 
robotą:. T.ak jest nieodosaną robotą. -
Tr~eba iprzyzna1ć, że zrobi-Ono wsz-y15tko 
z ro.znnysłem nawet tz fanta1zdą, dija wy
tworzenia wię'ksz.ego iprawdop.(}d'olbie·ń
stwa. Ukatrnpi1i swo\iege> człowie!ka., wś
maerdli nas,ze.g-0 szofera, - lecz: pomimo 
.wsz.11stko. - izr-0ibion·e to został.o be~ na-

leż.yte1go „osz1ifowania". To jest właśnie 
clharakterystyczne 'Cl'la Niemców. My1śle-
li: po co się wy1.sHać. I talk si~ w ni·czym 
nie zori.e111tutią. Wiadomo, riiiższa raisa.„ 
No, a,Ie iarty na bok; jeżeH kaipitain z.a
intereSiud·e się medy;cyną sądową, to mo
gę po1ledć podręcz.nilk profesoTa Minako
wa. Bardzo '.PożyteciznY' d1a naileżyteigo 
wy'k:onywania o!bowiią,zków s·tużJbowycli. 
Af.o.gę go wam j'utro, towarzysz.u, dO'star
czyć. 

Tuzow zostawił na m1e·iscu kiilku przy
byłych z nim oficerów dio ·d'Y'$PozYIC!)i le
karza. By zaJWiadomić wład!Z'e o reziutlita
tadh swycih do{:ho.d1zeń ipodechał samoClho 
de1m do naulbliższe.go Jl'Unktu k-0ntwlne1go. 
Przewidywał, :ie Petronescu najipóźniej 
za kilka go·dzin bę:dz:i·e 'Pr·óbował samolo
tem przedositać się przez liniię frontu i 
że Zr-Obi t-0 nau·pewnie1 I>O UIJ!11zednim IP-O· 
mz.nmieniu się z Berli•nem drogą radio· 
wą„ 

Do działania ,pozostawało za~ecfwie ki'l 
ka godzin. Tuzow postanowił d'ziałac bły 
skawicznie. aiżelby w ża<lnym wy.pa1dlku 
nie dopwścić <l-0 udeczkl zbrodniia·rtzy. -
Zresztą p·rnewidywa1. ~ iBaJC111mietiew 
napewno jeszcze żyje, 
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Blaski i cienie· spółdzielczości w 1941 r. 
Morał z bajeczki 

Znillla bajeczka o zapobiegliwej mrówce 
1 lekkomyślnym koniku polnym propaguje ro· 
hienie zapasów na zimę. Ludzie rozsądni idą 
śladem owej mrówki i zaopa•trujq się w nie
od~wną ilość pewnych „niezbędników zimo
wych", jak: węgiel, drzewo, kartofle, ki·szo.no 
kapustę, ale są też i tacy, którzy morał z ba· 
jeozki wyciągaią ciut, ciut za daleko ... 

W okolicach Nowego Roku ob. kupiec, 
w którego grajzlerni zaopatrnję się w te i owe 
arlyk11ły spożywcze, mrugnql na mnie poro· 
zumiewawczo: 

- Kolej podrożc.la, co? 

Jednym rz najwain:iejszvch wymtilków 1947 r. 
w rozwoju ru<:hu szółdz'ielczego jelSlt poważ:ny 
WZ'rost dołowej sieci spółdzielczej, i,:właszc:za 
w.·ś wiejsldej. 

W ciągu tego roku l icz.ba spółdzielni gmin· 
nych Samopomocy Chłopskiej wzrosła do o•ko· 
Io 3.000. Do tych 51półdz1·elru gmiumych w cią
gu te.gorż roku przyłączyfo się 3.600 Wliiej.siki-0h 
spólod-zielllli spożyw<:ów. 

Na ternnioe miais·ta liczlJa stpóld7.ie1lni S!po;iyw
ców po.dni.osła się do około 1.700, a liczba po
s.i·aidanych przez t.e ISlpó!dZ'ieJ;nie sklepów, pr:re
warimlie wzo1rowo prowadw:nych, podllliu>Slła eię 
do o•kofo 7.500. 

Równo.Jeg,Je z roZJbudową dołowej sieci spól
dz:ieil-c:zej odbywał is'ię proces ogarniani'ii przez 
~ółdza.e,Ln.ie zakładów wytwórczych i przetwór· 
czyc/1, szczegóJini.e ma.9am•i„ tpieka1mi i mlymów 
(do 15 to.n przemi·alu na dobę) . Liczba tych 
zakładów spółdzi.e.kzych doszła do 5.000. 

S1ółdzielczość dołowa 
- Owszem - odparłem. - Wlaśctwie na· P;zy imponującym wzmsci·e ii!Qśoioiwym 

wet nie tyle podrożała, ile została zrównana spóld"Z.ieilczość dołowa nie s•t.anęla od rariu na 
z cena.'11.i innych usług. wysokości swoich zadań. G!ówil.ą wadą epół· 

- Ale za koleją poleci wszystko w górc:! dziie1czości wiejskie.j byfo t-0, że dążyła przede 
- Niby -dlac·zego? Przecież stawki ulgowe ws11:ystlkim do zaopatrywania rolnil<ów w a~ty-

dla osób, dowożących produkty do miasta, po- iuly gospodarcze i konsumcyjne, ale róWIIlo· 
zostają n<1dal w mocy„. ~ie zaniedbywała tak ważny w naszych 

O.b. kupiec uśmiecha się tajemniczo: warunkach odcinek pracy, jakim jest skup ar· 
- To tak się mówi, panie redaktorze, ale tykulów rolniczych. 

r.ozumie pctn sam chyba, że Jest już taka za· Doda,nie sli!:ni ej.s.z€go bodźca ze strony pań· 
scKla: - kolej w górę, wszystko - w górę. . . stwa (w po61aci aikcji Funduszu Aµro-..Vlioocyj-

- Wcale nie rozumiem. Co ma piernik do nego) wciągnęło SJPÓłdz,ielnie do skupu zboża, 
wiatraka? • mięsa i innych- artykułów rolniczych. 

- A to, - szepnął kupiec - że radzę pa· ~ównież na odcinku mi.ejS!kllim, ja!k:OC.o·lwieik nu, póki czas, zaopatrzyć się w cukier. Mam spółdz·!.elnie wykazywa.ły bardw cenną 1nfoja· 
pewne informacje, że podrożeje... tywę w k:i-emnku zwiększenia ~lości ak.l·epów 

Nie dałem się skusić na „pewne informa· i wyis<>kości obrotów, istniały i po<YZęści []Ja!C:lal 
cje". Niedawno przecie przeglądałem szcze· ·i&trn:ieją poważ.n„ braki, główn!i.e. w sbruklburze 
gólowo statystykę przemysłu cukrowniczego, obrntów, które daleko :nie w.sizędzie b-udowane 

są 2 myśilą o 7laopa:trywam.i111 świiarta pracy w ta- , 1947 rok mi!Ilął rów:meż pod zn.ak~.em ~sp~aw
nioe airtytkJUły żywin>0~d01We i imln·e przedmioty nferui<1 pracy centra!J gospodarc~_e1. społdzielm 
pi€lt'W'S'Zej ipotrz-eby. „Społem", lktór'a z pe~y~ opo=en1em, bo 

NajJ€1piiej pod tym wzg1lędem pne:diStaiwlia w II pólro·=· przystą<pi!'ła JE~ik 4o kasowa
filę sytuacja na Sląsku i w Łodzi, a więc tam, nia o~rotów. z prywatnym kup1ectwe~ .h~rt~
gdzie k1a@a robomicza wz;ięła cxy'nny ud7liał wym 1 ?etal1cznyi;n, ~ z.a~e:m do :zia,c1~a 
w ;precy 51półdzi•elozej. stolSlllllllkiów ze s.połdtz1eilczos01ą dołową. Joon?· 

, • • cześ:nie ,.Społ€'1D." rozpoczęło porząd'1rowCIDie Liczby mow~ą aparatu wydziału spożywczego, zmniejisz•ając 
P,r.zy•toazymy dJ1a ilusbraoji Mika cyfr: w telll sposób marże li redukując hiazbę o.gm~w 
Przeciętne obroty na jednego członka spół· po•ked<nich. 

dzielni wym100ity w ub. roiku 66.000 z.lotycll. Wyniki 1947 r. Mi€S.ięczllllie da.je ito 5,5 ty&ąca Z'l:otycll. Wobe<: 
tego, że 'Li<Lkiupy czło1n.ków sltamQwią ty1ko część 
o·broitów spółdzielni, pm.eto możn·a przyjąć, że 
fowota zaikupów człomlkia :wy1rm15;iła oik.oło po
łowy wsponmi-ain.e·j sumy. JeżeH uwzględnimy, 
że prreaiętna rodz.liina czlo1rukia s.pótdZ'ie!Illi silda· 
da się z 4-4,5 osób, to ~!ość doikonamych za· 
kupów na jedną osobę okaże się 7JUJJełl!l.ie zrrri. 
koma. 

Przyczym.a tego polega na itym, ż.e spółd!Li.el· 
nie :posliadają j€1Szcre 7Jbyt mało pie®arń itp. 
zaikłatlów i ż.e za maiło sprz,edają chleba, mqkJ, 
kasz, legumin, warzyw, ziemiopłodów abp. Sio· 
wem, -z;a malo mamy sklepów brantilowych, 
obsługują<:yoh św.i.at pracy >i z;byt mailą rnuę 
w aso1rfy11Iletrucie toiwarów spóld:z,i,eilczyClh. od· 
grywają .airty!lrnły, zajmując.e na10zcln.e porzycj.e 
w wydaltkach l!'odzimy mbo1bniika, chłopa, pra· 
oowu:rika umysłowego. 

Najpilniejsze zadanie 
Stąd najpilniejs!le zadania SiPółdziiellllli, ikttó

rn pow:i1Il.IIly dot12ymać kroku rosnącemu do
brobytowi mas pracujących !i zwiększać :z.a·oipa
·tlrneJlJe świ1ata ipracy, zairów.no doborem odpo· 
wiednich towarów, jak i ogarnięci€:111, nowych 
rzesz konsumentów. W miarę wykonalillia <tych 
ą:adań będtz.i.e slię odpow:i1ednrio =niejsmał oię· 
żar gatU1llJkowy wód>ki w ob.rotach spó1d7iiielni. 

Bilans ruchu spółdzielczego za rok 1947 M· 
myka się więc takimi cyframi, jak 20.000 skle· 
pów i 5.000 zakładów wytwórczych, 200.000 
pracowników aparatu spółdz!ielczego i rocznym 
obrotem w wysokości 300.000.000.000 .złotych 
w hiucie 1 detalu spółdzj.elczym (a więc /qcM•k 
z centralą „Społem"). 

Osiiąginiięaie tycih wym.ilk.ów byilolby niemoci:1Ii· 
we becz czymnej li życ'llliwej pomocy państwa 
ludowego i całego obozu demokracji Jud.owej. 
WyiratLem tej pomocy !były wie1lkie kredyity 
ora;z; da11Stre µrzelk.ariyiwam.ie s:półdzŁe1niom mdie
nia s.pociOCW>ego w postaci magazynów, łoik·a.li 
hanidl<>wyoh, urządzeń s.k.ładowycll, bocmtic ko
lejowycih ibp. Naileży iru WISlpOmruieć o zta.ITTEą
dz.en.ii\.l talk dużej wagi d1'a s:pókl:z.irelc,zośc.i, ja· 
ik.i.m joot moratorium Jokal!o;we. ·Państ'Wlo hoj· 
n.ie z.ao~arło spółd7lie.JIC7lość w wyroby 
unarcdowionego przemysłu. 

wiem dobrze, że osiągnql on w ub. roku wspa- -=„~·---~--·---~~ · 
niale wyniki (486 tysięcy ton!), że w bieżącym Jzl6kOn'llfl boąnctlłl RDl§Zej zieD'li 

Stała :i !'0'5ln.ąoa ;pomoc rpańs•twa. w wielkim 
stto1plllliu pm:yczy1111U.a stlę do Słio1P1I1i>01Wego prze· 
Jamywania w ·ruchu spółdz·iekzym faJs.zywych 
koncepcji i szkodliwych „tradycjj". W ruchu 
corarz bairdcie j do jirzew.a z1roz;wmi•el!lie, że seklłioir 
spół<lz;lclcrzy jest &M·adową ozęścią jed:nego 
wi•e1kiego sektora gos;podar.kii uspołe{;Z)]i01D.ej 
i że między selktor.em pańs:twowym a s:pood?fi...el
czym n:ie ma ż·aidnycl.t ndejpnejedlila;nych 
Stpr.z..ecrzirui·ści. 

Ideologiczne postępy roku te wyniki będą jeszcze lepsze (520 tysię· 
cy ton!), więc co za bzdura z robieniem ja· 
kichS zapasów? 

„Haussa" na cukier zaczęła być notowana 
około 1 bm., lecz już w dn.U:Zcl1 ostatnich moż· 
na obserwować jej rezultaty. Ot, przedwcw· 
raj spotkałem znajomą swoją, staruszkę - eme· 

Za ias nafty - ~g 
9 Ideoklgkme postępy 6JPÓłdzielcrośdl m~ 
~~ la'ZJły m. iiln.. iwyCJ:az. w uclhwaJ01I1ej przez Il Kon
~ gres Spółdzielczy reformie struktu.ralnej, kil'óra 

bę~e po~egała ina powołarn1iu jednolitego Cen
tralnego Związku Spółdzielczego oraz całego 
szeregu autonomicznych central k i erunkowo· 
branżowych i przedsiębfo.rstw państwowo• 
spółdzielczych. Jednym z najwarźmiejs.rcydl re
mlitrutów tej irefoomy będzie caJłkow<iłia. przebu· 
dowa spółdzielczości wiejsleiej. 

we wsi Zagłuba pod Strykowem 
rytkę. Latem ub roku zamieściliśmy w „Głosie 

- Panie redaktorze, - spytała - może by Robotniczym" fotoreportaż z prac brygady 
pan kupił trochę cukru? wiertniczej Państwowego Instytutu Geologicz 

- Nie - llśmiechnqłem się. - Jak będzie nego we wsi Zagłuba. koło Strykowa: 
mi potrzebny, to kupię sobie w sklepie. Jak wiadomo na terenie całego kraju od-
. - Pani ma zapas?-zdziwilem się po chwili. bywają sitc próbne wiercenia w poszukiwa

A pocóż pani zapas, do stu buraków cukro· niu ropy naftowej, węgla, oraz złóż rud. 
wych? ' Niektóre z tych prób, prowadzone przez 

Emerytka za.wstydziła się. Państwowy Instytut Geologiczny, zakończone 
- Mówili, - rzekła po chwili - że cukier zostały pozytywnym skutkiem. I tak - w 

podrożeje, więc /a, tego, nabyłam 20 kil~, ż~: Aleksandrowie Kujawskim brygada wiertaby trnchę zarobić. Wydalam calą rentę I dz1s y p J G 'kr 1 b t ł · 1· · _ nie mam pieniędzy, bo okazuje sie, że cukru cz · · · WJ .Y a o~a e z oza. so 1 mme 
nie brak po normalMj cenie... 1 cÓż ja teraz ral~ych, w okolicach K1_elc natraf10no na ru
zrobię? dy zelazne, na Dolnym Sląsku brygady wier-

Czyte/nJcy! Dobrze f mądrze jest wyciąg-0ć taczy_ wy~ryły .pokłady .. węgla k~iennego. 
morał z baje<:zki o zapobiegliwej mrówce, ale, 1 .Nic więc dzrwn~go, 1z. pr~ce w1e7t~czy we 
myślę, nie warto słuchać bajeczek, rozsiewa· ws1 Zagłuba budziły w1elk1e nadz1eJe, tym 
nych przez kanciarzy i spekulantów. bardziej, że - jak geolodzy stwierdzili, w 

E. Tam. okolicach Strykowa znajduje się nafta. 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz;N) 

SCHRON .,FUEHRERA" I w poczekalni saim. Sam na sam ze swoimi 
Vv'łaściwy schron fuebrera to lewe skrzy- myślami. 

lfio, tych podziemnyth labiryntów. W skład POTWORY I INTRYGI 
tego schronu wchom:1 µrzede wszystkim oso· t Gdy po raz pierwszy ujrzałem Kaltenbrun
bista rezydencja Hitlera. Jest to podziemne nera, mimo woli ogarnęło mnie uczucie wy-
5-cio pokojowe mieszkanie. Są to~ sypialnia, rażnej niechęci w stosunku do tego człowieka. 
jadalnia, łazienka, pokój dla narad i pocze· Niechęć ta wzrosła po prostu do niewiarygod
kalnią. Rezydencia iuehrera łączy się z poko nych rozmiarów, gdy uważnie przyjrzałem 
jami, gdzie przebyWitją lekar.z nadworny Hit· się z bliska temu człowiekowi. Jest to prawie 
!era, prof. Moreli. oraz ulubiony jego pies. dwumetrowy olbrzym 0 szerokich atletycz
Jl'!st to wilczyca wrnz 'le swoim przychów- nych barach i potężnych, nieforemnych łap· 
kiem. Szczeniaków jest kilka. Prócz tego w po skach, które odraza rzucają się w oczy. Są 
zostałych pokojach znajduje się straż przy- ogromne, straszne, odpychające. Za każdym 
boczna. niewielka centrala telefoniczna i ła- razem, kiedy musiałem podawać przy spotka
zienki oraz toalety. Telefony - to słabos tka niu rękę Kaltenbrunnerowi, ogarniał mnie 
Hillera. Na terenie bezpośredniego mieszka- poprostu niewymowny strach. Fizyczny strach 
nia fuehrera oraz jego najbliższego otoczenia o całość swojej prawicy. 
znajdl.lją się 4 małe centrale telefoniczne. Te· Twarz tego człowieka posiada pełne tępego 
lefony są wszędzie. Nawet w toalecie. Małe okrucieństwa rysy. Jest cała w bliznach. Są 
schodki prowadzą do góry. Tam się mieści to ślady burzliwych studen~kich, burszow
centralna część podziemnej siedziby kancelarii skich czasów Kalienorunnera. A zarazem te 
III Rzeszy. Charakterystyczne jest, że grubość blizny stanowią jedyną oznakę jego inteligen 
ochronnej osłony wynosi tu 1,3 metr. Vilszys· cji, gdyż one jedynie świadczą o tern, że ten 
tkie te urządzenia budowano już w czasie człowiek jednak kiedyś był studentem, a więc 
wojny . . Wyjątek stanowi osobisty schron Hit- ma wykształcenie„. Ka)tenbrunner jest z po· 
lera, który został całkowicie ukończony do- chodzenia austriakiem. Wyżyny władzy, ja-

Prace wiertnicze we wsi Zagłuba rozpo
częły się w lipcu 1947 roku, przy bacznym 
zamteresowaniu ludności nie tylko wsi Za
głuba, ale i całego województwa. łódzkiego. 

Zadawano sobie pytanie: „Czy tryśnie 
nafta we· wsi Zagłuba? 

Jak do tej pory po pięciomiesięcznej pracy 
wiertniczej, nie wykryto ropy naftowej. 

Natomiast zupełnie niespodziewanie sw1-
der wiertniczy natrafił na złoża węgla brii
na.tnego. 

Dziś jeszcze trudno określić grubość po
kładu węglowego i stwierdzić, czy we wsi 
Zagłuba :rmontowany zostanie szyb węglowy. 

Ostateczne wyniki prac brygady wiertni
niczej we wsi Zagłuba, które trwać będą 
bez przerwy całą zimę, dadzą nam odpowiedź, 
czy w woj. łódzkim wydobywać będziemy 
węgiel brunatny. 

Cele tej reformy są ja=e. Wytyczają osne 
drogi ro'Z!Wo ju spółd.:ciielczości na. dłu7.srzy okres 
·i 11.il'Ili.enz:ają do jaik n>aj;pelilliejsz.ego zespolenia 
tej ogromnej siły, jaką irepr.ez.ootuje już dz:i:sńaJ 
społd7Jierkzość z ogóll1ą gos.poo;hiką na.mdową 
w ramach Narodowego Pl<lnu Odbudowy, 

Rozbudowa aparatu 
Zgodnie z tym, lkoniec:me jeS1t dalsze wzbu.. 

dowaniie aparatu spółdzielczego, szczególlllie na 
odcinku wiejsik:im, prrLy jedoo•rae'51Il.ym doslk.o
nadeiniu tego <!iP&rrutu li olbniżendu jego k.o.s?Jtów 
iwłfilSIIl.yClh. i dost-0sowaniiu oałej jego ~acy do 
potrzeb najszerszych mmi ludowych i ogólinyc.1 
1:1111:eresów pańsltwa łudioiwego. 

SjpólidzJiekwść ipowtimlna liintenJSyiwniie :pr·aico
wać nad oga.rnięciem drobnej wytwórczości, 

wszystko, co zamierza uczynić Heydrich, bez W151Półdtz.iała1jąc w zaopaitrywalli'iu W<lJ!5il.tartów 
apelacyjnie jest aprobowane przez fuehrera. rzemi•eśilniczyd! i chałupliliczydh i w 1ZJby>Clie kh 
I to właśnie stanowiło przyczynę nienawiści, produlocji. 
którą żywU Himmler w stosunku do Heydri- Je<lin.ym rz ba.irdzo powaJiinyoo 'Zlatlań jest 
c~a. Z~ęcznie się maskował, ale .i.ednocześnie · zwiększenie roll spółdzielowści w przemyśle 
me ~mej zręczie intrygował przeciw~o niemu. budowlanym przez ongai!lli.1Joiwanlie spółdzielni Himmler jednak, doo:.zekał się ;1dpowiednie- pr·aicy. 
go ~omenti:, aby z ~ryc!a zadać ni~mal de- Do srz.czególnde pfilnycll i waż.kich żarla.ń 
cydu.iący cios Heydnc.how1. S!ało się t~ '!'P spóldti·eilczości 1Ila1eży wzmocnienia wła~.1yrh 
p1erwszl'."ch !atach W?Jny. Wowc~as ~łasnie środków finansowych. Mursd ol!l.a osiąg.nąć t c'd 
udało się kilku ll'.dz1om z otoczema H1mmle-, mam kiedy będzii. e zdolna 1U11Spakaj:ić swe 'lla.
ra, z ~~hellenb.erg1em i Olendorfem na czele, trrz.eby w ~albesiie kredyitu ikiróbkoteirninoiw~go o-:zermc Heydncha. · · eSlt • . ed :tik. h Lecz rezultat tego manewru był dość nieo- 1 

ll!lW. Y~Jneg? pnz; e WS.ZyJS: .ic Il w .a'S" 
czekiwany, bowiem Heyd.r:ich stracił swe n1:11 sirodko;" f.m'6lll60wycli.. • • 
wpływy na Himmlera, ale zyskał jeszcze więk Umasowaeme ruchu społdi1elC!egc;. szy posłuch u Hitlera. Wtedy dopiero wyko
rzystano zasadniczą cechę chara~teru Heydri
cha - jego ~.horobhwą wprost żądzę władzy 
i pełne ambicji dążenie do całkowitego unie
zależnienia się od Himmlera. Heydrich sam 
połknął zarzucony haczek. Wyprosił od Hitle· 
ra stanowisko protektora Rzeszy w Bohemii i 
Morawac.h. I to właśnie było początkiem jego 
końca. 
Rządy Heydricha na stanowisku protektora 

odznaczały się niesły:hanym wprost okrucień 
stwem. Krwawy terror tych rządów doprowa
dził do rozruchów, ukoronowaniem ~tórych 
było zabójstwo protektora Rzeszy przez Cze· 
chów w roku 1942. 

pięr9 w czasie walki decydującej o Berlin. kiej dosięgnął. czerpią swój początek w zim· TRIUMF HIMMLER.A: 

Pods.taiwowym wairunik.i~m .reaLrnc ji :pow .'i.• 
szylOh Zia.dań będ'ZJie dalsZ€ umasowierrie •uclw 
spółdzielc:iego. Według !i.stniiejącyich clmych 
ruch jed1110czy obecnie około 4-ch m t!ionów 
ozliomków. Alle jeż€li weżmiemy pod uwc>gę, 
ż.e rejestry jelSIZ>C'lle ni·e W61Zędzi~ zos•tały oczy
SZO'lOIThe z trzw. „martwych dusz", że częsilok.roć 
do tej samaj spółdtie·J.m lllad.eży iki1hlru crcloników 
jednej rod7Ji.ny i wreszcie, że ~stnieje człon
kostwo wielokrotne (;p.rzy1IJ1aJleżno .ść jednego 
człoW!ieika do kilku spółdziei1ni), d,ojd'lliemy do 
wnfos:ku, że me możemy uZIIlać za zadaiwaJLaiją
cą IPOwyris.zej cyriry 4 milio!IlÓW, lecz usilnie 
p.r.a.cować nad umaisoiw.i.einiem 51Półdzicln:i przez 
wciąganie do >Sz-eregów 6J!iółdzi.ekzyicrh nowych 
milionów chłopów, robotników J pracowników 
umysłowych. P.rzypłylw nowych rzesz ludzi 
;priacy Wlniiesie do iruohu nowy, ożywczy prąd 
i>nicjalywy i energii społecznej w ca>łym i;amo
rządme spółdzielczym, we ws;zysitikich jego 
ognilS!kiach. 

Gdy. mijamy ostatni, 37 stopień schodów, nym fanatyżin.ie, lodowatym zobojętnieniu na I tu dopiero nastąpil moment ostatecznego żąćiają od nas znów okazania przepustek i do wszystko oraz głównie w splocie intryg, które triumfu Himmlera. Został on reichsfuehrerem. kumentów. Sprawdzają je sami ss-owcy, któ- stanowią jego prawdziwy żywioł. Ale doświadczenie walki 0 władzę z Heydrirzy już Illlz nas kontroiowali i rewidowali. Ciekawym jest, że ten lab1rynt najrozmait- chem nauczyło go sztuki likwidacji zaw.::.zasu Mimo to sprawdzanie jest niezwykle skrupu- szych intryg nie zawsze jest jego własnym możliwych rywali i kookurentów. Jednym z latne i · drobiazgowe. Swidrujące spojrzenia dziełem. Zazwyczaj intryga rodzi się sama, tych domniemanych rywali była kreatura Hey dosłownie rozbierają nas. Broń, naturalnie, mu powstaje samorzutnie w tym środowisku, prze dricha - Streckenbach. Hi=ler doprowasimy .znów tu zostawić tak samo, jak teczki. pojonym nawskroś tajemnicą, splotem ambicji dził tego ko!Uurenta do całkowitego upadku. Wykonujemy to w roilczeniu, usiłując zacho· i wyrachowaniem. Warto zastanowić się nad Jednocześnie wsz.::zął gorączkowe pos.zukiwawać spokój. SS-owcy nie są zbyt delikatni w tym znaczeniem, jakie posiada intryga w ndj· nia ludzi oddanych sobie, na których mógłby pełnieniu tych swoich funk-::ji cerberów. Wresz bliższym otoczeniu Hitlera, w ogóle w tym się oprzeć w razie potrzeby w aparacie Gecie z westchnieniem ulgi przechodzimy do światku III Rzeszy. W początkach władzy stapo. 

R~aliiiz·a.cja ityoh izadań zespoli ruch spół· 
dzielc.zy z 111ac:ze1Lnym zaJdairui·em całego ll!Jarodu 
w odbu.doiwie kraju i reall i~cji pla:nu gosp-0• 
da.rcz.ego. 

'Józef NJemiec. 
niewięll.j:iej poczekalm. Musimy znów czekać. Hitlera, Himmler był tylko cieniem ówczesne Wybór jego padł na ówczesnego szefa Ge- 1 ++-liił!lfl'.i' mlil Jest tµ już Kaltenb1 unner. Guderian wita się go szefa służby bezp:eczeństwa, Heydricha. stapo w Wiedniu - austriaka Kaltenbrunne· ! z ni.tą. Dowiadujemy się, źe Borman jest znów Heydrich stał wówczas na czele policji poli· ra. Na początku kariery ten przebiegły czlo · t u Hit.Jera. Upływa trochę czasu nim otwierają tycznej i kryminalnej oraz Gestapo. Siłą rze- wiek był istotnie posłusznym cieni.em swe<t · ' sif? drzwi do pokoju, gdzie jest Hitler. W czy Himmler musiał zadowolnić się drugorzęd I szefa, karnym narzędziem i wykonawcą j"'' drzwiach ukazuje się Borm.an, k tóry zaprasza ną rolą . Tym bardziej, że w kuluarach tajni· woli. Ale tylko do czasu. - do gabinetu Kallenbrunnera. Pozostajemy ków IlI Rzeszy publiczną tajemnicą było, iż 
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. od Parąża do Monte11ideo 1 W Związkach 

Spot ania z Ol m· z a _Zaw ___ od_ow ____ yc~ 
Od specialneqo korespondenta: •• Głosu Rof.Jotniczegou I Prezydium OKZZ z dniem 2 stywlia t>r. 

MONTEWIDEO - :w styczniu w t d · • . . . , . . . . . . . . rozszerzyło Refera.t Porad Prawnvch prze!: za· 
wyjechać na luótlc kr ·k.r ys uay ~1ec się czegoś o sworm IIUesc1e; o swo3e3 błota lepione, mieszkają w mch ludzie pracy), angażowanie adwokata i maszynistki. 
<ie r chło 1 <> es cusu z. '.1lU.. a ~er- ~10sce - Czy jest zniszczona? Niektórzy ma· o tym, że trudno w tym bogatym i sytym kra . . 

'-~-' ogarllia tęsJmota. Tł,-skni t::ię do zlDly J\ rodziny w ::.ra1·u ale nieo.tety ni·e mog~ J·u DaWet na skromne utrzyma.n.ie zcm-obić 1 Ref.erat Porad Prawnych przyjmować będzie 
W........ue pols.kiej. cho · · p · · · ' ' - ' ... · ł k' k" · h dn ' Z · ładni • . cia.z w a.ryzu jest tak do nich powrocić - jed.:11.a tylko . .mała'' p.rze· Wiedzą: - w kraju jeszcze jest dęż.ko, na- cz on ow. s 1.erowanyc przez. 0 , osny Wlą· 

w . i:_ 1 ciepł.o, tęs.knt ~tę za mową polską, szkoda, brak kilkuset pesetów na koszty po- ród musi własnymi rękami odbudowywać się zek codzienru.e w gmachu Związ.kow zav:odo· 
6~ :za atmosfer'.\ <>JCZY.5~·. dróży. Tyle lat tu w Urugwaju tak ciężko z ruin. ale robi wszy~Urn to dla siebie, dla wyc}i: przy ul. Trau'i!utta Nr 18• I·sze _piętr?, 

N owi~k sta1e. się wraz!Jwie muzykalny:. pracowali, a nie mają · nawet kilku pesetów swoich dzieci. Tam z każdym dniem jest le· i po_kOJ Nr _101 w godz~ach od 17-18,30 1 udzie 
adsłuchuie i;a ullcy, w bo~elu, w restauracji, na podróż do kraju. Zaczyna.ro opowiadać. piej, a tu„. j lac b~'!.zle bezpłatnie porad prawnych we 

chce usł}"S_zec wyraz ~olsk1. .. Wsłuchują się w :'A.ażde słowo. 'Wstrzymują Chcą wrócić do kraju i też swą ce_giełk1, I wszys'.kich $prawach .. W, spor~o::h elk:onomicz: 
Vl._'chodzrmy w Pa~yzu do resta~racp. Roz. wprost oddech, aby nie uronić ani jednego dołożyć do potężnego gmachu. Oni przecież z ~yc_h 1 zawo~owych pJ.SaC będzie skargi skargi 

i;nav;_iamy po pols~u l nagle wydaje się nam, wyrazu, z opowiadania o Kraju, o Ojczyźnie. kraju nie uciekli. VV'yjechali w poszukiwaniu l kierować je do Sądu Pracy. 
ze "'-e1i;,er~~ pod~Jąc ~o stołu powiedziała Dużo już czytali i słyszeli o tym, jak naród pracy i chleba, a dziś już z Polski ni"..ct nie Członkowie pragnący skorzystać z omawia. 
,,proszę · ie mozemy się .uspoko c. K_elnerka walczył o swoją wolność, jak niepodległość musi emigrować. Polska jest dla Polaków, dla nej poradni, winni uprzednLo sprawę swą 
~ra~a. ~tamy, czy zna J<:zyk . polski? Tak, zdobywał, a teraz los kraju i !llarodu wziął w ludzi pracy i dobrej woli. Nie mają c:oprawda przedłożyć Zw. ,fawodowemu. 
r?c .ę się nauczyła. Podcz~s wo1ny była wy- własne ręce i budu1e przyszłość. Ojczyznę z na podróż, ale mogą wrócić choćby na okrę- • 
~=iona. do oboz.u .. '!am s1.ę spotka~a z Pola· ruin dźwiga. Wiedzą o tym ale teraz stoją tach ciężarowych, aby jaknajprędzei do ZEBR..4.Nm ZARZĄPU 
. · Miał~ przy3a~10ł w~rod Polakow. bardzo przed nimi ludzie, którzy dopiero co z kraju Oj<:zyzny... · • 
Jeszcze chciałaby się z nimi spotkać. I nagle przyjechali. Słuchają. I ukradkiem ocierają PROSZĄ MNIE BY POZDl?.OWIC \V ICH 1 . ~wiązek Zawodowy ~obotni.kćw i Pracow• 
ta obca f:ancus.ka dziewczyna staje si-ę dla łzy. Są to łzy szczęścia I radości. Na twarzach IMIENIU PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ, nikow . Przemys~u. Skorzanego. zaw_iad~ 
nas tak blls.ka i dobra... wyraz niewysłowionej tęsknoty. RZĄD NASZ, NAROD CAŁY i powiedzieć, że wszystkich ~złonxow Za~ąd~ ze po~edzerue 
MAŁA CUKIERENKA W PARYZU na pla· TERAZ MOWIĄ ONI - NASI :RODACY' wszystkimi myślami, swoją całą duszą są :t. Zarzą,du Związku odbędzie s'lę w dmu 15. 1. 

ou_ Inwalidów obok Ambasady Polskiej. Zacho ~ 11ontewideo. Opowiadają o swoim ciężXim narodem i czekają z utęsknieniem na powrót. 1948 r. tj. w czwa;tek .2_ godz. 1'6-ej .. Obeooość 
dzu:ny tam często. Zwracamy się do kelnerki zyou w ranczach (chaiy z gliny, lub nawet 2. R. Wojsk.oW'.:>ltil wszys1Jk.ich członkow Zarządu obowiązkowa. 
po francusku_. ale ona zauważyła, że między 
sobą rozmawiamy po polsku i odpowiada nam 
d.obrą polszczyzną. Jest Polką. ale urodziła 
się ~e F:ancji. Rodzice wyemigrowali w po· 
szukiwamu pracy. lecz cała rodzina rol!:lila· 
wiała po pols::Cu. Ciągnie nas do tej kawia
r€.tlki - nawet, gdy się znajdujemy na placu 
d~ I'Etaile. Przestrzeń nie odgryvva roli, gdy 
s1ę chce spostrzec Polskę na obczyźnie. Nie 
tyiko spotkanie z Polaką.mi zagranicą cieszy, 
ale i z przedstawicielami innych narodów 
którzy coś wiedzą o Polsce. ' 

W MONTE WIDEO wchodzę do sklepu. Nie 
znam języka hiszipańskiego, porozumiewam się 
za pośrednictwem znajomej. Sprzedawczyni wi 
dzi, że jestem cudzoziemką. Pyta się skąd. 
Odpowiadam - POLONIA. Dziewczyna zaczy 
na się tak przyjemnie uśmiechać, oczy jej 
błyszczą, czuję, że chce mi powiedzieć cos 
przyjemnego, ale wie przecie. że nie zrazu· 
miem. Chwilę się zastanawia i mówi tylko 
jedno słowo „Szopen". Zrozumieliśmy się. Na 
migi zaczyna mi tłumaczyć, że bardzo lubi 
muzy'kę Szopena. Tak, Pols:Ca dla niej. - to 
Szo.pen. Odprowadza mnie przez bardzo długą 
salę Domu Towarowego i cały czas powtarza 
- P-0lonia - Szopen. Rozstaj-emy się w wiel· 
kiej pnyjaźni. 

°<)KAZUJE SIĘ, że naród w Urugwaju vie o 
Police jeszcze więcej, wie dużo o nowej Pol
sce. 

W URUGWAJU jest obecnie prowadzona 
kampania o „reformę rolną. Partia Komun.i.· 
styczna w Urngwaju zorgdllizowała 29 paź· 
dziernika wielką manifestację w &'prawie re
formy rolnej. Towarzysz Arismendi (cdone.k 
CK partii) przemawiając, wspom iał o· .refor· 
mach, przeprowadzanych w Polsce. Gdy tyl.k:o 
wypowiedział słowo ..l'ols.ka" - o:'A.laskom i 
okrzykom na cześć Pol1>ki nie było końca. Pa
trzałam na twarze manifestantów i wyczyta
łam z nich wiele sympatii i przyjaźni dla na
szego kraju. 

TO WIEI.KA RADOSC. Przelecieć trzy kon· 
tynenty, ocean i pustynla Sahary - i tu w 
Urugwa1u - 14.000 km od PolS'ki - spotkać 
tylu przyjaciół wśród obcego narodu. 

Największą radością jest - właśnie tu, w 
Urugwaju, spot~ać Polaków. Wielu z nas mało 
wie o Południowej Ameryce. Wiemy tyle, że 
g"dy u nas noc, u nich dzień, u nas zima gdy 
u nich lato. Nie wszyscy w Polsce wiedzą, że 
setki Polak.ów w poszukiwaniu chleba i pracy 
wyemigrowało nieądyś właśnie do Peti.udn.io· 
wej Ameryk.i. I bardzo się cieszę, że przy· · 
pad!a mi w udziale tak wielka i przyjemna 
misja - że mogłam ro·dakom :iaszym w Urug· 
waju przywieźć po1drowienia z Polski, do któ 
rej tak ha.rdzo tęsknią. . 

PO PRZY13YCIU DO MONT:EWIDEO powi
tała nas delegacja Kolonii Pol&ldej w Urugwa 
ju. Wzruszenie wieI;.cie. Ściskamy sobie dło
nie. Patrzą na m."lie pytającvm wzrokiem. 
Wiem, chcą dużo wiedzieć. Tyle o Polsce 
czytali i słyszeli, ale żywe słowo już stwarza 
prawie iluzję, że si-ę tę Polskę na C".bwilę 
ujrzało na jawie. Nie sposób jednak. tak na 
stojąco rozmawiać. Wyznaczamy więc spot
kacie na niedzielę. Cały tydzień czekania. 
Obie strooy się niecierpliwią. 

NADCHODZI OCZEKIWANA NIEDZIELA. 
Idziemy do lokalu Komitetu Polaków Demo· 
k.tatów. Zebrało się tam sporo rodaków. Ko· 
biety i mężczyźni, młodzi i starzy. Okrążają 
mnie, zaczynają pytać. Każdy chce dowie-

Przemysł wełniany 
walcz o p~erwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro

snach kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze v.ry
niki osiągnęli: Stefan Andrzejczak (160 proc.), 
Bernard Wajngertner (159 proc.) i Stanisław 
Łukasiak (159,5 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zajęła Ire
na Karbowska (147,9 proc.), a drugie Jan Ko
sakowski (145,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęła się Le
okadia Bilska (149,5 proc.). Drugie miejsce za
jął Zygmunt Morga (147,1 proc.), a trzecie Vtła 
dysław Jóźwiak (140,6 proc.). 

I OGŁASZAJCIE SIĘ I 
w „GŁOSIE ROBOTHICZYM'' 
nainonularnieiszvm dzienniku w województwie 

lódź ma zapa ó żywności o .d 
Spekulacyjna zwy!ka popy u na artykuły spożywcze 

Delegatura Komisji Specjalnej zapowiada bezwzględnci walkę z zakusami spekulacji 
W dniu 13 bm. odbyla się w DelegaLurze I śvri.s.do::zył, że w · pierwszych dniach 6tycZllia 'kon:erencji, jak.o powód nadmiernego popytu 

Komhji Specjalnej w Łodzi konferencja ~ b.r rzucono na rynek 150 ton mąki psze.n~ej na artykuły pierwszej p.otrzeby podają roz.sie· 
udziałm przedstawicieli Delegatury w 0 sobach oraz 700 ton mąki żytniej. W drodze znaj- wane przez spekulantów, kłamliwe pogłoski 
tow. tow. Madeja i Bohdana, przedstawicieli dują się dalsze transporty mąki pszennej 1 i :plotki, obliczone na podwyżkę cen. Stwier· 
PCH. PSS „Społem", Funduszu Aprowizacyj· żytniej w ilości około 600 ton. Również ma· dzDno, że ceny na wszystkie artykuły spofyw 
nego oraz łódzkiej prasy. Na konferencji omó gazyny PSS zaO'patr.zone są w dostateczne ilo· cze i włókiennicze nie uległy 1 nie ulegną Za• 
wiono obecną sytuację gospodarczą Łodzi i ści cukru. Przedstawiciele PSS, PCH i ,,S:po· dnej zmianie. 
województwa oraz całkowicie wyjaśnione zo· rem" stwierdzili zgodnie, że Łódź przoduje Taryfy przewozowe w obrocie wewnętrznym 
stały przyczyny nieuzasadnionej niczym zwyż pod względem zaopa.trztmia sklepów w mięso na odcinku artykułów spożywaych i :włókien· 
ki popytu na takie artykuły, jak: mąka cukier, i słoninę. Przedstawiciel „Społem" podał licz· niczych pozostały bez zmian. 
zapałki sól. Przedstawiciel Funduszu Aprowi- by z których wynika, że zaopatrzenie magazy- Delegatura Komisji Specjalnej zapowiada 
zacyjnego, inż. Palczak stwierdził, źe sytuacja nu w cukier, droodże,· ocet, mak.aron, sól i 'Za· wzm<1źoną walkę z tymi elementami elementa· 
na rynku zbożowym w grudniu ub. I". i sty><;z· pałki jest w pełni wystar-::zające. ł mi spekulanckimi, które bezpodstawnie siejąc 
niu br. jest lepsza, nit kiedykolwiek po woj· Przedstawiciele Delegatury Komisji Spe· plotki 0 podwyżce cen, próbują wmlecić za· 
ni~. - Wskazują na to remanenty, według cjalnej i instytucji gospodarczych obecni na męt na rynku łód.i.k.1.m i w województwie. (Dz) 
ktorych w magazynach Funduszu Aprowiza· tlJt:iU'l.'U:J ·M::I 11:,1;~·J:~::1;1,~ 11.m1:11.11.J 'Utlclll'l>!llilil.l:l l . 1. :111ml:iln:~:~:rn::1,l,' .t1a:1,i,nm:n.J:1:m,1o11..1~·1t~·1•,1.11.11;J:~'i"11'11ll::ru1ui:•r~:>1~.1 

cyjnego w styczniu znajdowalo się ponad 2 
tysiące ton mą.ki żytniej I pszennej. Również 
na odcinku mięsnym nastąpiła wyraźna po· 
prawa., dowodem czego jest fakt, że w ifamach 
?a.opatrzenia kartkowego na miesiąc styczeń 
1946 rozprowadzono okole> 900 ton mięsa. 
Przedstawiciel PCH charakteryzują-:: sytuację 
gspodarczą i stan zaopatrzenia magazynów 
stwierdzi!, że magazyny PCH posiadają pod 
dostatkiem artykułów takich, jak: cukier, sól, 
oraz zapałki. Zaopatrzenie w mąkę jest nie
tylko dostateczne, ale nawet PCH natrafia n11. 
trudności związane z magazynowan1em wi~k
szej liości mąki wobec stosunkowo słabego 
jej odpływu do sklepów. Przed~tawiciel PCH 
stwierdził, .że więUzość piekarń w Łodzi po· 
siada mą!U pod do10tatklem. 

Przedstawiciel PSS tow. Skowroński O· 

~ 
\\ ! 

:W PUB w B.udzle Plll>ianiekieJ w 
tkalni (,,ósemki") m.jlepsze 1-e.zaltaty o
&iągnęly: Marta Majer (185 proc,) i ..Ja
dwiga Masłowska. (1'11,.8 proc.), a na 
„szóstkach": Leokadia Rakowska {165,1 
proc.) oraz Janina Stramska (162,7 proc.). 
W przędzalni uzys!i:ała Ja.ni.na Błacho
wicz 183 proc. normy a Władysława. Wa. 
Iicka 170 proc. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek J1t&e11-
~ych na 6 krosnach pierwsze rmejsca 
uzyskały: Ha.lina Lipiiiska. (167,G proc.). 
Fforentyna Wiersr:eń (1115,3 proc.), llele
na Rybakowa (163,1 proc.) f .Janina 
Jurek (160',9 proc.). Stefan Palczyński 
uzyskał 165 proc„ Na. „czwór!i~d1„ u
zyska.la Józefa Jóźwiak (149,2 proc.) a 
Władysława Woźniak (146,9 proc.). 

We "'spółzawodnichvie zespołowym 
wYPrzedzil Kibler (116 proc.) ·Engla 
(107,8 proc.), a Stolarz Zygmunt {131.9 
proc.) Stolarza. Stefana. (10'7,4 proc.). 

\V przędzalni odpadkowej "'7kona.ł 
Antoni Myszkowski swe zadanie (li5,7 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w pąęclzalni (4 stro
ny) wyróżniły się: Bronisława Olejni
czak (H3,i proc.), Anna. Ciesielska (141 
proc.), Bronisława. Woźniak (U0,9 proc.) 
oraz ?ilaria Adatnusia\t (1S8,4 proc.), a 
ua trzech stronach: Stanisława Rolińska 
(l45,4 proe.) oraz Genowefa. Bartosik 
(143..1 prec.). • 

W tkalni (,.czwórki') pierwsze miej
sca zajęły: Helena Pla.chta (154,7 pro<'.), 
Zofia Wielińska (144,8 proc.), T,ucyna 
Juszcak (132,2 proc.) oraz Zof~ Rogut 
(131,7 proc.). Bronisław Ciuła obsłu

gujący sześć krosien wykona.I swe zada
nie dzienne w 124.2 pfoe. 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 stro
ny) odzna.czylY się: Helena Cuba.Ja. (175,ł 

lnterpelac e noszącfm Czr.Jtelniltiów 

o lepszą org oizację sprze aży 
m eka i chleb kartkowego 

Szano,vny Panie Redakforze! l Nie mam pretensji do IderownJctwa s1tlepu 
Nie rozumiem, dlaczego w sklepie PSS Nr 69, źe nie Z!J~:1.za się,_ by wszyscy łd1enci 

Nr ti9 {uL Legionów) system yoz.ptowad.zanla z~_ta;vlall kartki x. naczynia na mleko l ~dbie
mlek.a k:artkewego }e5t 'taki, że ul.gdy nie wia- rah 1e o dowol~e) poue lrobi to dla rue.ld.ó-
domo kiedy po nie się zglosl~ rycll), - gd~ to nłałoby pracę 

~ychodzę 0 godz. 7,39 __: et.a ł ttze a.wców, · p12cdei wlad ~ ~ok.ładni& 
nie ma, przychodzę 0 8,30 - łt1ź go nie a. e eka natleszlo, ~1ado~o riW111er,, Ue jeat 

Dziwne przytym.. że często klienci bez kar- ~eJ~wimydl. l>~k, mo , o w~ CJh--
tek :r;dąźą kupłć mJ.eJi;o, a dla kil.Cł.kowicz&w l czy~, ile mlcl>a czna ~!!&le bez karle}' 
nie starczy. Posi.acl•cze kartek powilmi pne- fnależałoby _tylko oclsta v~ 1e ~ ~bu.ej baii
deż mieć w ty01 . wyipadku pierwszeńs.two. ce}. Przypuscmy nawet, ze klorys z kart&e

proc,), Bron1sława Komor (157,8 proll.) · 
oraz :Bronisława Stefaniak (153,5 Pl'Oc:}, 

a w tkalni ("czwórki"): Maria Grzelak 
(175 proc.) i Genowefa. Zwolińslta (IGI! 
proc.). 

W PZPB Nr 4 na. „ósemkach" auto
matycznych osiągnęła: Helena Pawlak 
(154 proc.), a l\llchalina Wilczyna {160 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Helena .Tag~eiS"ka (153,8 
proc.) Kazimiera Wożniak (153,1 i>roe.), 
Kazimiera Urbaniak (134 proc.) i .Józefa 
Michalak (130,7 proc.). W tka.Ini („szóst
ki'') pierwsze miejsce zajęły Konstancja 
Kazimierska (U9,8 proc.) a drugie Wik
toria l\latuszewska {151,7 prac.). We 
współzawotlnictwie zespołowym m.ajsier 
pierwszej zmiany Pacholak (lU.8 t•r~.) 
wyprzedził Mańkuta (139,2 proc.). 

W PZPB Nr 8 wysunęły się na czoło 
w przędzalai (920 wrzecion) Aniela. Ma
jewska. (1':0,7 proc.) oru Helena. Stclen
wedt (158 proc.), a w tkalni: Kazimierz 
Beidl>wski (6 krosien - 180 proc.) i Ma
ria Szymczak (ł krosna - 173 proc.). 

W PZPB Nr 9 wyróinily się w przę
dzalni {ll strony) Dyksa Maria (1'16 proc.) 
Krystyna. Ludwiczak (lii,7 pręc.) orz.z 
Weronika Milewska (154,l proc.). 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: An
na Swiątldewia, Stefania Pruslńska l 
Sta.nisława Urbańska, a w PZPB Nr 17 
Janina Wochyńska i .Jó::o:efa Ofiez. 

W PZPB w Pabianicach na czoło 

wyhtlęły się: Władysława Szmytke, Ge
nowefa Kiełbasa, Wacława Borowska., 
Helena Swbl,tek i Józefa &rowska. 

W PZPB w Andrychowie w przę

dzalni (928 wrzecio ) uyskała Anlcla Bi
EGń HO proc. normy a Rozalia Karkosz· 
ka 115 proc. 

wi.czów n.ie zgłosi się tego dnia po swój przy· 
dział - to i tak me ma z tym kłopotu. ce
M mleka kulkowego jest bowlem niewielka 
1 można je z~wić na zsiadłe 'bez uszczttbku 
dla finansów spółdzielni. 

Przy sposobności proguąlbym poIUSZyć rów 
nież niez.rozumiałe praktyki z rozprowadza· 
niem chle:.ia. W tych daiach w moich oczach 
odpowiedziauo jednej kile.nice, że chleba k.i!rt 
lmwego nie ma, a za chw· ę bma osoba otrzy
mała go bez trudności. Co to ma znaczyć1 
Więc nawet spółdzielnia rozró-.inia klientów 
pierwszejj i. drugiej kategorii? I jeszcze jedno: 
Dlaczego ten sam chleb, ale po cenie wolno
rynkowej, można w tej s::iótdzie!nl otrzymail 
0 której kclwiek porze, a na kartki oie1 Pet 
nieważ nie zdarzy1o mi się bym koniec koA• 
ców, kartek chlebowych nie zdołał zreali7.o
wać, są.drę, że trudności wyźeJ wspomniane 
nie wpływają z niedostatecznej ił-OŚci, lecz n
czej z nieotlpowiedniej pory wypieku czy też 
dostawy chleba. Zwracam się więc za pośred· 
nktwem prasy, by miarodajne czynniki spril'\vą 
tą się zajęły, jak równieź - uprzednio ju!ł: 
'\\<"'S'pomnianą kwestią roipTowadza.nia mleka. 

Stały czytelnik. S. 
Od Redakcji 
Podzielamy Z<lu.»ie ob. S., że kierownictwo 

f PSS powinno wplyltą.ć na usprawnienie sprze-

1 
daży mlek;i i chleba kartkowego i to nietylko 
v; sklepie Nr 69, ale we YSzystldch pozosta
łych, albowiem sklei> Nr 69 nie jest pod tym 
względem wyją.tkiem. 

Kf edy naprawią mi telefon? 
Tow. Redaktone. 
Dnia 16 grudnia 1947 r. zgłosiliśmy do Dzia. 

łu Naprawy Urzędu Telefonicznego w Łodzi, 
że nasz telefon nr. 1.55-61 nie działa. Od tego 
dnia prawie codziennie zwracaliśmy się do te• 
go Urzędu w sprawie naprawy, jak dotąd -
bezskutecznie. 

Mamy nadzieję, że po wzmiance w Wa· 
szym piśmie, dowiemy się, jak długo jeszcze 
Urząd Telefoniczny zamierza pozostawić na11 
odcit:tych od sieci. 

kierownik szkoły organizacyjnej ZWM 
{-) Merker AleksancleT 

pierwszy? 
9 stycznia we współzawodnictwie między

fabrycz.nym w przemyśle bawełnianym pierw
sze miejsce zajęły PZPB w Pabianicach uzy
skując w przędzalni cienkoprzędnej 121,8 
proc., w przędzalni średnioprzędnej 109,6., w -

,\ przędzalni odpadkowej 122,1 proc .• a w tkalni 
I 104,6 proc. 
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Komu winszujemy 
Sroda, 14 stycznia 1948 r. 
Dziś: Feliksa i Hilarego. 

----
ll'ożne tele#on1_1: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 4? 
Komi.fet PPR - 46 
Komiteit . PPS - 166 
Liga Kobi,et - 281 
Pow. Ra<la Zw. Zawodowych 44 

ułatwi szybkie osiągnięcie samowystarczalnośGi zbożowej 
Postawione obecnie przed rolnictwem doprowadził do wypracowania form or- realizując nauczanie zawodu, wychowa

zadania wydatnego zwiększenia prod. ganizacyjnych, struktury i programów nie obywatelskie i żołnierskie. 
dla zapewnienia krajowi samowystar- PRW, zamykając rok 1947 poważnym W gmdniu objęto szkole~iem ogółem 
czalności zbożowej m. in. poprzez pod- dorobkiem. Całość powszechnej oświa- 376.260 młodzieży wiejskiej obojga 
niesienie wydajności z hektara, wysu- ty rolniczej jest już dziś wyraźnie skry płci. 1flodzież ta zorganizowana w 
wa.ją na czoło potrzebę umasowienia stalizowana. Młodzież wiejska w całej 23.810 zespołach uczęszcza do 7.794 
oświaty rolniczej. swojej masie znajduje właściwe drogi ośrodków szkolenia PRW-i 595 szkół 

, 1;Jpowszec?1!ianie . ?ś'Yi:;ity rolniczej do swego rozwoju i awansu ł PR. Ponadto w miejscowościach, gdzie 
wsrod młodziezy wieJskieJ . zostało za- spo ecz- istnieją trudności w zorganizowaniu 
początkowane w marcu 194 7 roku nego. . ośrodków szkolenia PRW - młodzież 
przez Przysposobienie Rolniczo - Woj-I Cały kraJ został pokryty siecią placó uczęszcza do świetlic oraz prowadzi sa
skowe. Kilkumiesięczny okres pracy wek oświatowych różnego charakteru mokształcenie w zespołach. 

Promienie Rentgena w rolnictwie 
wpływają na wzrost roślin i ich wydajność 

Ra.dziec( y uczeni prof. Brasławiec, 

Afanasjewa i Miedwiediewa. dokonali 
bardzo ciekawych eksperymentów nad 
zastosowanie promieni Rentgena w rol 
nictwie. Oświetlając odpowiednio tymi 

można powiększyć urodzajność żyta 
i innych kultur przez zastosowanie pro 
mieni Rentgena. 

Aparat nauczycielsko-instruktorski 
został przeszkolony na kursach i kon
ferencjach, a jego wysiłek skierowany 
na drogę pionierskiej i twórczej pracy. 
Łączna liczba pracowników oświato
wych wynosiła w grudniu 1947 roku -
5.839 osób z czego 1.463 nauczycieli 
szkół PR, 579 instruktorów Min. Roln. 
938 instruktorów PRW ZSChł. 
i 2.859 osób instruktorów WF i PW. 

Ubez,pi<eczalnia Społeczna - 17 i 121 
Zarząd M1ejski ZWM - 52 
Komitet Miejsk.t OM TUR - 69. 

--- l 
promieniami żyto, spowodowali oni 
półtorakrotiw powiększenie kłosów żyt 

~nich. 

Dqżurg aptek= ~ Ziarna oświetlonych kłoeów były o 

Wspomniane doświadczenia wykaza
ły również duży wpływ promieni Rent
gena na szybkość dojrzewania, barwę, 
a nawet kształt roślin. Przy pomocy 
promieni Rentgena można także wpły
wać na wielkość rośliny i jej listowia, 
co ma bardzo ważne znaczenie np. przy 
hodowli tytoniu i herbaty. 

Z· dotychczasowych osiągnięć i do
świadczef1 można wyciągnąć uzasadnio
ny wniosek, że powszechna oświata rol 
nicza coraz mocniej gruntuje swoje for 
my organizacyjne i programowe. 

Dziś dyżuruje apteka Starzewskiego wiele większe .od normalnych. 
Plac Kościuszki. Uczeni doszli do przekonania, że ---

2.S. ton 1nąki na dobę 
produkuje nowoczesny młyn .,Slarzyce•• 

Jest to ogromny, kilkupiętrowy budynek 
sprawiający wrażenie fabryki. Właścicielem 
młyna jest „Społem", a kierownikiem tow. 
M. Topczewski, uczestnik walki o niepodle
głość w szeregach II-ej Armii w. P. pod do
wódaitwem bohaterskiej pamięci tow. gen. K. 
Swierczewskiego. 

:Młyn jest całkowicie zautomatyzowany. 
Dość powiedzieć, że przy zdolności przemia
łowej 25 ton na dotę zatrudnia łącznie 19 lu
dzi - wraz z personelem administracyjnym. 
Jego obrót roczny przedstawia sobą wartość 
10 milionów 805 tysięcy zł. Do niedawna (pra
wie cały 1947 r.) pracował ddicytowo. Dopie
ro w ostatnim czasie, po objęciu funkcji kie
rownika przez tow. Topczyńskiego deficyt 
zlikwidował się i obecnie kierownictwo może 
się pochwalić nadwyżką w wysokości pół mi
liona złotych. 

- Prod~ujemy - mówi tow. Topczyński 
- tylko dla Ministerstwa Przemysłu i Han-
dlu, na wolny rynek nie produkujemy nic. 
Zboże do przemiału otrzymujemy również z 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz z Fun
duszu Aprowizacyjnego na zaopatrzenie re
glamentowane. W ostatnim kwartale dostar
czyliśmy mąki z 1200 t. zboża - z czego 500 t. 
pszenicy, a 700 t. żyta. W tej chwili, na pole
cenie Ministerstwa przerabiamy razową mąkę 
amerykańską na 80 proc. Różni się ona od 
polskiej tym, że nie jest biała, a brązowa. 

- Muszę się pochwalić - ciągnął dalej 
tow. Topczyński - że w czwartym kwartale, 
dzięki zmniejszeniu r-0zkurzu, zrobiliśmy 
oszczędność 15 ton. Mąkę tę przekazaliśmy do
datkowo do dyspozycji Funduszu Aprowiza
cyjnego. 

- A jak wygląda - pytamy - proces 
oczyszczania ziarna przed przemiałem? 

- Odbywa się on· przy pomocy specjalnych 
· oczyszczarek. Przy wstępnym oczyszczeniu 

odchodzi piasek, kąkol i kłosy. Następnie na 
t. zw. tryjerach sortuje się i oddziela ziarna 
niewykształtowane, które nie zawierają tre
ści, a nadają się tylko na otręby. Rzecz pro-
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OGŁOSZENIE 
Dnia 8 stycznia 1948 r. między godz. 17 a 18 

zostały skradzione dowody rejestracyjne na sa 

mochód ciężarowy m-ki Ford V 8 Nr rejestr. 

C-37279, wystawione na Zjedn. Przem. Skó

rzanego Łódź, ul. Piotrkowska 102a. Niniej

szy wypadek miał miejsce w Tomaszowie-

sta, że piasek i kąk-01 (który jest bardzo szko- Młyn sam również wydaje otręby za bona-
dliwy dla bydła) są po prostu wyrzucane. mi. W ciągu półtora miesiąca wydano 40 t. 
Odbiorcą otrąb jest również Ministerstwo Jeśli chodzi o samą załogę, to jest ona nie

Przemysłu i Handlu, które przydziela je Zwliąz- zwykle zgrana i zdyscyplinowana. 
kvwi Samopomocy Chłopskiej i Powszechnej I Reasumując wszystko wyżej powieda.iane, 
Spółdzielni Spożywców dla premiowania trzeba stwierdzić, że młyn „Starzyce" dobrze 
chłopów za dostawy mleka. spełnia sw-0je zadanie. S. K. 

Zgodna współpraca w P. Z. P. W. 29 
daje doskonałe wgnihl 

Stwierdzają to wszyscy. I przewodniczący Dyrektor ogólny PZPW 29, tow. Cz. Szymań-
Rady i sekretarze Komitetów Fabryeznych ski również nie uskarża się. 
PPS i PPR i dyrektor ogólny. - Rada Zakładowa - mówi on - była i 

- Na naszym terenie - mówi przewodni- jest pomocną tak robotnikom, jak i dyrekcji. 
czący RZ ob. J. Olczyk - współpraca z dy- Kiedy wiedliśmy walkę o podniesienie wydaj
rekcją jest nie tylko „od święta". Już trzeci naści i jakości produkeji, Rada wspólnie z 
rok jestem w Radzie Zakładowej, a jeszcze partiami dokładała wszelkich starań, by zor
mgdy nie zauważyłem jakichkolwiek roz- ganizować produkcję i plan wykonać. 
dźwięków między nami. w każdym wypadku, , - Jeśli jakakolwiek interwencja, bądź Ra
czy to skargi na obliczenia, czy zwolnienia z dy, bądż sekretarzy partii, miała choćby cień 
pracy, czy też wreszcie sprawa ubrań i obu- uzasadnienia - zawsze starałem się zastoso
wia technicznego, dyrekcja zawsze idzie na wać się do ich żądań. Jeśli chodzi o samych 
rękę Radzie Zakład-0wej. sekretarzy partyjnych, to mam z nimi naj-

Na ważniejszych posiedzeniach Rady jest mniej kłopotu. Obydwaj są jednolitofrontow
obecny dyrektor fabryki, ob. Szymański, któ- cami, i gdy przychodzą do mnie w jakiejś 
ry z uwagą wysłuchuje tego nad czym obra- sprawie, to zawsze z uprzednio uzgodnionym 

stanowiskiem. 
dujemy', starając się jak najprzychylniej usto-
sunkować do naszych żądań Robotnicy PZPW 29 też nie mają Radzie Za-

, . , . , . . · . kładowej nic do zarzucenia. Ob. Broniszewski 
Rowme sc1sle wspołpracu3e Rada z Komrte- Marian, tkacz, i naciągarki Hoffmanówna 

tarni Fabrycznymi obydwu partii robotni- Karola i T()karska Michalina stwierdzają, że 
czych, co potwierdzają sekretarze Komitetów I Rada pracuje dobrze, gdyż zawsze przychyl
- tow. H. Berliński (PfR) i tow. T. Pylińskl nie ustosunkowuje się do żądań robotników i 
(PPS). w miarę możliwości spełnia je. S. K. 

Przygody 
Jasia 
Wi~ni~i~fy 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

GSTRYM KOŃCEM 

DrogJ „Człotv~ek za burtąu 
Do Tomaszowa, jak nam wiadomo, zjechała 

ekipa artystów z Wł. Walterem na czele, by 
wystawić znaną sztukę „Człowiek za burtą". 
Rzecz prosta, że ceny biletów są ustalone na 
wysokości nieproporcjolllaillllej do poa:i'<lmu 
widowiska i nieprzystępnej dla ludzi pracy. 

Wobec tego przedstawicielka Referatu Kul
tury i Sztuki przy Zarządzie Miejskim, ob. 
Kompinowa, zwróciła się do impresaria ob .. 
Waltera z propozycją wystawienia sztuki dla 
robotników PFSJ 1 za opłatą 10 tysięcy zł. 
Impresario się zgodził, ale„. ob. W. Walter 
złożył kategoryczny protest, twierdząc, że nie 
jest „Caritasem", i nie myśli za takie „nędz
ne grosze" grać na scenie. 

Sak. 

O 25 proceut w·ęcei 
W sobotę, dnia 10 b. m„ w lokalu Komitetu 

Miejskiego PPR, odbyła się pod przewodnict
wem tow. Radonia odprawa kolporterów fa. 
brycznych prasy robotniczej. Po omówieniu 
spraw związanych z techniką kolportażu pod
jęto uchwałę o zainicjowaJ11iu wyiścigu rpracy 
między wszystkimi kolporterami z okazji zbli
żającego się tysiącznego numeru „Głosu". To
warzysze kolporterzy zobowiązali się do dnia 
jubileuszu podwyższyć ilość sprzedawanych 
gazet o 25 proc. 

Redakcja przeznacza premie dla trzech 
zwycięzców wyścigu w postaci nagród pie
niężnych. Za dotychczasową ofiarną pracę 
przedstawieni zostali do premii tow. tow. Szy. 
mański z PZPW 28, Napieraj z PFSJ 1 i Przy
bylski z Zarządu Miejskiego. -

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Zygmunt Szewczyk (Romanów, koło Toma
szowa Mazowieckieg-0). 

Zapytuje Ob. czy brat Jego może przysłać 
z Francji radioaparat. Bezsprzecznie jest to 
możliwe, i nie napotka ze strony polskich 
władz celnych czy pocztowych na żaden sprze. 
ciw. 

Brat Obywatela winien się jednak poinfor
mować czy władze francuskie zezwolą na wy
słanie zagranicę radioaparatu z Francji. 

Maz. przy Stacji Benzynowej. 7-t D-023144 Obraz? Ładny? Do góry nogami? Teraz widzę dobrze! 

Wydaw-:a: Woj. KC:>!l'litet PPR w Lod1.J, Komitet Redak~yjoy. Red. I Adm Lódź, Piotrkow5ka 86, Telefooy: 

Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111 ·50. Konta PKO Vll-1505. Zakł. Grai. RSW „Prasa" Adml·lłistracja 
Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254 • 21. Redakcja OOCIOR 172. 31. 
nie ttnvimuie odpoowiedzialności za terminowy druk ogłosień. 
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z żqcia Partii 
UWAGA PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
DZIELNICY SRóDMIEśCIE 

Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
al. Piotrkowska 63, odbędzie się odprawa pre
ltgentów i instruktorów dzielnicy śródmieś
cie. Sprawy bardzo ważne - obecność obo-

. wiązkowa. 

UWAGA CZŁONIWWIE TERENOWEGO KO
ŁA GóRNEj LEWEJ! 

W piątek 16.1 o godz. 17-ej w lokalu dziel
nicy p1·zy ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się ze
branie terenowego koła Górnej Lewej. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zeb1·a11ia kół 

PPR w następujących fabryka.eh i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej oddział Il d. „Biała". 

WIDZEW 
O godz. 16-.ej oddział chemiczno-remonto

wy PZPB Nr 5. O godz. 14-ej tkalnia I zmia
na. O godz. 14,30 szpularnia PZPB Nr 16. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 15-ej Ubezpieczalnia Społeczna. O 

godz. 13,30 PZPB Nr 6 „A" koła 1, 3, 5, PZPW 
Nr 2. O godz. 15,30 „Schweikert - Guma" 
Koło 1, f. „Otto Hau" - koło I O godz. 16-ej 
PZPW Nr 26 - koło 1. O godz. 16,30 PZPB 
Nr 6 „B" - koło 4 i 5. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 13,30 Nowa Tkalnia koło VI, VII, 

Oddział „G" - Koło I, IV, VIl, XI, .Księży 
l\llyn. - Koło I, II. 

ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 16-ej PZPDz. Nr 2. O godz. 15-ej 

Dyr. Przem. Miejscowego, Wojew. Urztld Ziem 
ski. O godz. 15,30 Zjedn. Przemy. Org. O godz. 
16,30 Państwowe Zakłady Samochodowe. 

ŚRÓDMIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej Elektrownia koło Ili, KEŁ 

- koło IX, f. Reisfeld „Wierzbowianka", De
legatura Kin Objazdowych, f. „Paged", koło 
przy Z.W.Mie. O godz. 7-ej Gazownia. -
koło 3. O godz. 14-ej PZPB Nr 4 - koło III. 
O godz. 15,30 PZPJG Nr 1 - koła 4, 5 i 6. O 
godz. 11,30 Film Polski Fabrykacja „B". 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 9 - zmiana I. O 

godz. 16-ej PZPB Nr 9 zmiana dzienna, f. „Pu 
dełko", „Lesz", ..,Oskar", Fa.bryka Nr 3"1. O 
&odz. 18-ej koło terenowe Nr 3. O godz. 15-ej 
Komisja Specjalna. O godz. 15,30 f. „Stol
per" f ,,Szel Otto". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-ej wYkończalnia - kolo 2, 3. 

5 wydziału ruchu PZPB Nr 2. O godz. 15,30 
wydział gospodarczy Urzędu Wojewódzkir.go. 
O godz. 18-ej PSS Transport - koło I. O 
godz. 19-ej PSS pracownicy sklepowi - ko
ło Nr 2. O godz. 16-ej f. „Berent", garbar
nia „Ursus". O godz. 14-ej Fabryka Nr 33 
oddział 4. 

BAŁUTY 

O godz. 12-ej Państw. Fabryka Nr 20. 
O godz. 16-ej Zakłady Bud. Mebl. O godz. 
13,30 f. „Gentleman". 

UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNi
COWEGO GRUP A. 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za
wiadamia, że dziś w środę 14 stycznia br. o 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wYkład na te
mat „Nowa rola Związków Zawodowych". 

Wykładają w dzielnicach: Dzielnica Bałuty 
- tow. Karpiński, Dzielnica Staromiejska -
tow. Zal, Dzielnica śródmiejska - tow. Pie
trasiak, Dzielnica Sródmieście-Prawe - tow. 
Wojnicki, Dzielnica śródmieście-Lewe - tow. 
Swek, Dzielnica Górna - tow. Toreilz, Dziel 
nica Górna-Prawa - tow. Chuchler, Dzielni
ca Górna-Lewa - tow, Alpern, Dzielnica Wi
dzew - tow. Linke, Dzielnica Ruda Pabianic
ka - tow. Cupryn. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
W dniu 17 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 

lokalu Dzielnicy Śródmieście , ul. Piotrkowska 
Nr 63, ot:będzie się zebranie Koła Nauczycieli 
PPR. Obecność wszystkich członków Koła o
'-'o- viązkowa. 

UWAGA, AKADEMICY PEPEROWCY 

Óeskilibie Woźniakiewicza i Tabo.r 
Rozmaw amy z prezesem łódzkiego Zrywu tow. Katmierczakiem . 

_ K!!Ulb n as;z ro111poC'Ząl dz:iała!Ln;ość w 1rokiu l O POT~EBACH . 
1946. Nie ipo-s.i'il!daijąc obieMów do ćwiazeń, KULTURALNO - OSWIATOWYOilI 
dos taitecznej ilości SIP. rzętu 01raz łoikaJu - bru- - Z'O.lr'Ząd lki1ubu dąży do sbwonreniiia ~ 
d n.o było uitrzymać pracę na odpow1edinim po- rzy~o W15iPółżycia ~w'?·din:iików !Z; ~0-<1!1;l!A 
z:iiomi·e. Ob oon.iie, d?Ji ęlci koQ. eikity•wneanu wyts1ł-,lldubu oir~ ~.o 211IB1poikoJ.ellJJla. !<:J; poillrae!D k;_u•Min.· -
ko'Wli całego -i: airządu 01ra'l pomocy_ 'le strony sa- naiLno - o~w:iiaitowyoh. Po uikoncwoouym. :!1ellll.?lll"' 
myich -z;aiwo.dn.ilków, :posiadBIIIly d'zd·eirriJawfo:rne od ai.e ~ 01hwamc.il\l lolkailiu iklliuJborwiego ~r.13lf 
ZilllTlądu M~ejskiego boislk.-o w Parku Ludioiwym. wejść w beZ(po1śred:ni lkolIIJtlaik:t z mie.srzikia~ 
Boisiko to jeslt wyposażone we w-s.z,eJ.iki,e unzą- w olkoJiiicy UJl. Pog-OlllQlW\Sik.i.<ego, by zaJpOOilllaC olóh 

; d:z.en.i1a spo1Ptowe i zaoipatrzone w wodę i świa- z naszą praicą i ip.roj~tami, ikitóire ~ 
~tło . Rozpor.ządzając fachorwym:i li'llSbra.liklroirami się w słoiwaich: 'WISoZystloo dla ro:lJWoju d~ 
I te j !kdasy, co Kon runeWJSik.i., Ro1bholc, Gł~~- wego !i f·izy~ młodz1elży !p'D~ie)· Kl\JP 
l is.ka, Domini.alk, Kiexysz, Du.rk.a, Dołowy [ Ku- nasrz; 2laipewm lk.aooemu rlXlJWo.dinhlrowli 111 7Ja(W<lil-

Taborek i Pietrasik sparrujq„. 

ikick.i , ara.z mając stały napłyiw młodzi.efy !llku.;oo raojo!Ilalne i!Jllfaiwioe1rrrie spooo ipod ~ 
s.ziko·1nej i preoującej zawodowo, o mz;wój ik•lu- .rlllillki.em faichQ'WYcih. in51truk'1:oa:ów, odda do dm 
bu jeS1beśmy sipoikojlilli. Obecnie posiaidamy dyspozyicj~ iUJITZ.ądzenJi.a s11mr.toiwe i S{Praęt -r 
1!1(!J5jtępujące selkicje: pi!łki nożnej, boikiseffiilciej, w rzam:iiąin :z.a sy1s;fJemaJtycr.ne uoz~ l!:lla 

Obywateil Ka~mieirozak, prezes łótlziicie.go 

Zrywµ,, nBJlerży do teigo irod2.aiju drni!ał>aczy spoa:
·toiwyich, ik•tó.rzy wolą za'WS'lle wsrz;ellikie pro jeiklty 
wprolWlćlldzić najpder:w w azy1I1, a dopiero póż
lllliej ... pocrorzmaw.iiać o n:ilC'h z iprasą. Nie mruiej 
jednaik czasami !id?Ji•e na ugt~sdlwa. Ok,azje 
taikne ·traiHają silę rarudik;©, aile >trfilioBJją„. 

soormderoze.j, pmci :ręcw.ej, g'ilmnasityc:mej ćw.icrearia, dyecyp'lliJnę lki1ubo1wą i godne r~e
i p.ing-po!Ilgowej. Jeśoli ~cl.zie o ZBIIIlilememiiia. lllJa rLeirutoiwamii1e lbamw kilrllib.owycll. W czyiteilmii 
lllJajhlir.i:s.zą ip.rzysz~oiść - lf!o ipoo:wolę solb:i•e być i śWli>eltliiiey =a1jdą Clllło1nilm:wile ik:IlJrubll! - killiąż
w.s.flr.zemięź:Liwy. · lid, publliilooJcje sporribow.e, ipmaiSę 001cWiieamą i pe~ 

- z te·go ter.i: powodu "'-- ciągmiie daJlej nasiz :rliodyikii, swaic;11y, Macr:d, a chę~ d~ i;nuzylki: lllllO* 
:ilillterloilmto1r - ogrem!icrzę się do tych plaJn.ów, gą iloo:rzys,~ac z ~ gry ina p11unJlllJle .. B~ 
k'1:ó;re w 80 proceirutaiah są już rm:ea1iwrwaine, ho!Lorwe WJ~l!1ll1ce t<llil.ec:zine, ip<:d ,op'ileką Sltail"* 
a miiBlil:ow.icie: na iukończellliu jest JTemOIIl.t włas- ~oh ikodegow - <lOff)elm:iią Qąfosdi, 

O PIĘSOI·ARZACH SŁÓW KILKA.„ Cteski Kusrjciński - Emil Zatopek NA ZAKOI:'lCZENlE 
JESZCZE JIEDEN„.REMONOlK - Co sipoiwodowało, że &eikcja bolkise/r$ika 

Z'f'YIWlll, ikitóa:a w ubiegłym roku ul.oib~ wi•cc
milSltwostwo okręgu łód'llkliego. w mi6otrrosit'Wlaich I 
-te.goro=y.ah zajęła dail~ m~ej'SlOe'? - mdaj.e
my pier'WISIZ'e pytamlie 1!1Bl&Wfil'll XOIZ!IIlÓwcy li1naid
'Slt•aiwlia11I1y mizy. 

Jiaik pa:ze:ds.taw.ia stlę rem.001.t sali S!PO~to
woej, o'b. Prezesie? 

- Se®ojoa 'bokserslka Zrywu SJkładaia &ię 
w więkis!Z"ośai z zaiwoldnilik.ów &ta=ych. Zda
iwlBll:iśmy soibie z te.go eąirawę, że musimy usd.l
:ntle pra10ować lllJBJCl wyohoiwamiem młodego na
rybku. Według n'lłGzyicih pinew.iidywia.ń, dopie
iro jes:Leinią 1947 rokiu po~my wyistąpić 
z młodytlllli '7lalWoidnLkiami we wsa.ys•filcitdb. wa
g.aich. Tymcresem CZJa.w:iieszemille Woin:iakd.ieiw:i
czia, Toa:boll'ka, powa.W.a loon'huzlja, od!lli.ei.iolllia. 
P'f'llell Oz;aimeoldego na zBJW10dadh mis•hrtz.ow
sk.iich z ŁKS-em - osłab:iły b.alrdzo porwoarimie 
drlllŻyinę, Utre.1ta tyicb. ~odn.'iików zawar.i:~a na 
tla!Lsrz.ydh wyin.ii!rech. 

- Riemo:nt saili sipoI!rowej U7Jgodni.ony 2'JO&tął 
z Wojew. Um:ędem WyclJ.. Fli.zyiamego i PU\W". 
Na roik bde.żący milillly 01bm;yimać peWII!Je ikire
dy;ty. Poll!rerwaii: sa:Ię l!l~ą oddawać ibędzJemy 
dlla po,tr.zeb W.U.W.F„ me je'Slt wyiklt1C7!0łll.e, 2Je 
siaila ta będzie 01dpo.w:i~dmiio ro:zlb'UldowaiilaJ i !2lit

stosowaJta do po•kzeb W>SrLysllk:.ioh g<llięit spomliu. 
Znajdą się itam S'Zialbnie, :n<ll1:ryl.<l.kl rzinnn,e ~ die.ple 
Olfarz magau;yiny s.p.rrzę1lu 51Portowego. 

.„I O WOŻNiIAKliEWICZU 
Ja:tci pogląd reprezoenJbuje Obywaitel 

w sprawie Wom'iaikie'WiilC@<!J'? 
- Tej .kilasy zaiwod.n.iik oo Woźn:iaikruewiicz 

nie może reagować na doz.n.ane ikJl'zyw.dy w flar 
ki sposób, jak on to uczynił. Podo.bne wy;bry
ki muszą być \l)I'ly\klta:dnie ukairane. Kil>ub nasz 
w o~powiednim cza-sie azyill. Worźm.i:aik~ewioza 
potępiq. WoźJlliiaikiew.icz, k>Ledy o.chłonął, żało
wał swego ozymiu, wyirażając sikmucib.ę i żaJl 

w ipodamliu do P.tr.W.F., promą.c o dairoiwiall!lie jest najpopularnii.ejszym kandydatem na zwy-
mu ikiairy. Po1glądu, ne1prezeirutowiamego pwez cięzcę w biegu na 5 km w Londynie 
.. 1Pme,g·1ąd Spolflrorwy" llllie po•d:ti.cl'CllIII. Molim ooa-
:ni1em, am Woź..ruiaiki1e!W'icz l!lJiie moż.e praeipra-
szać ob. Derdę, amii olb. Derda - Wożni1aikiewi- i!!Jego loik1a.lu k~ubowego :pa:;z.y 'llll. Pogo!ll.oJWSkia-
cza. Spirawę ipo'Wtliruna rozsitrizygnąć inJSftalrucja go 82, w !którym majdować się będą pomie
[la.drrzędin.a naid P.Z.B. - gdyż, według min~ e. s:ocwenii.a: na ś;W.i.e!lllilcę, ozytteilln.ię, S1ekireliariia!t, 
wi111a jest obus/trollll!l.a. ;pokój dla ZIB!I'Ządu i zarrrz:ądów seik.oj:i. SwWeitlica · I i ozyt-e.ln.iia. są rzmaidiiolfoll!li!rowain.e, wyiposawn e 

O ROZWOJU Z:RYWU w S'tół p:ill!g-\POlllgOIWy, szamy li b:illaird poilrojo-
- Jaikie są moliJliJwoiści :rorLwoj1U Zryw.u o~ rwy. Kończymy praieę n<td ik:Qmplieibowamem 

jaik.ie są je.go zamieiraeirui.ia., pb. P.rerz;esie? ksiiążek dlą biiblioteki i ip5&m dla GLy<telmfi. 

Przed walnym . zgromadzeniem·r 
piłkarzy łódzkich · 

ŁOZPN robi obrachunek ze swej . całorocz
nej pracy. Na 18 stycznia br. wyznaczone 
zostało Walne Zgromadzenie. Bilans rocznej 
pracy rozpatrzy Walne Zgromadzenie które 
jednocześnie winno poświęcić więcej czasu 
zakrojonemu planowi szkolenia zawodni
ków. Plan pracy wyszkoleniowej został przez 
Władze Związku opracowany. Nie wystarczy 
jednak tylko plan. Musi znaleźć się odpowie-

dni kandydat na stanowisko referenta wyszko 
leniowego. 

W wyborach uzupełniających v1.;ybrani zo
staną 4-ej nowi członkowie Zarządu na miej
sce ob. Otto mjr. Sznajdra, ob. Tracza i ob. 
Kaźmierczaka. Dopływ nowych sił do Związ 
ku jest bardzo pożądany ,a przy współpracy 
i pod kierunkiem zasłużonych stary.eh działa
czy sportowych wyniki pracy za rok 1948 P.._O
winny być lepsze a niżeli w roku ubiegłym 

Uczczenie pamiętnej rocznicy 
Dzień oswobodzenia będzie uroczyście obchodzony w lodzi 

W dniu 12 bm. w Łodzi w sali konferen· · wych, Zw. Uczestników Walk Zbrojnych ·o Wol 
cyjnej Zarządu Miejskiego ukonstytuował się ność i Demokrację oraz Zw. Byłych Więźniów 
Komitet Obchodu Dnia Oswobodzenia Łodzi. Po!ity;eznych. . 

Obecni na zebraniu a wchodzący w skład Od godz. 11-ej do 13-ej składane będą 
Komitetu przedstawiciele Związków Zaw,lldo- wieńce przez organizacje polityczne, zw. za
wych, partii politycznych, W. P„ organizacji wodowe, organizacje społeczne i młodzieżowe 
społecznych, obrali Prezydium w osoba-::h na Grobie Nieznanego żołnierza i Grobach 
przewodniczącego prezydenta miasta - żołnierzy n:tlzieckich w parku im. Ponitowskie 
~ow. E. Stawińskiego, członków - I-go seki. go. W godzinach popołudniowych w Sali Te• 
KŁ PPR tow. Logi-Sowińskiego, I-go sekr. atru Wojska Polskie.go nastąpi uroczyste po

WK PPS tow. H. Wachowicza, dr prof. To- siedzenie Miejskiej Rady Narodowej, poo::zym 
maszewicza, przewodn. Zarz. Wojew. Str. De" odbędzie się akademia. 
mokratycznego, posła Groszyńskiego ze Str. Komitet zwraca się do wszystkich instytu
Pra-::y, wojewody łódzkiego ob. Szymanka, cji gospodarczych, przemysłowych i społecz
płk. Sieleckiego i ks. Nowickiego. nych, by dnia 19-go bm. przybrały swe bu 

Komitet ustalił program uroczystości w dynki barwami narodowymi, portretami dosto, 
dniach 18-tym ł 19-tym bm. We<lług tego pro- n:ików państwowych i zielenią , 

Tych liinfoumac j.i na IMJZie i!l'a5/ll}'lll Czy.1Jetbl!b
kom wyisibalrczy. D7lięku1jemy nia1S2e1111u rozmów
cy ~ C2'Jalbxainy czaJS ii. azym prędalej podążam;y 
do ... maM:ymtl'Sfł.lki. 

Dzisiaj zebranie 
Zarządu KS ,,Odzież" 

W dniu 14 stycznia 1948 r. odbędzie się w 
gmachu Związków Zawodowych przy ul. Tra
ugutta Nr 18, IV piętro, pokój 410 zebranie 
Zarządu Klubu Sportowego „Odzież" (dawniej 
„Konfekcyjny Klub Sportowy). 

Na zebraniu odczytane zostanie sprawoz
danie. Obecność Kierowników poszczególny@. 
Sekcji - obowiązkowa. 

---:--~ 

Pvtanie wciąż ak.tualne 

Kiedy zaczniemy budować 
halę sportową? 

Jak przedstawia się sprawa budowy Hali 
Sportowej; do budowy której zamierza przy
stąpić Zarząd Miejski, to pytanie wiecznie 
aktualne. 

Rozpoczęcie budowy Hali Sportowej jest 
jak się okazuje na dobrej drodze. Zatwier ... 
dzone są już szkice budowy hali, przeprowa
dzone zostały wiercenia gruntu i otrzymaliś
my już pierwsze transporty żelaza zbrojenio
wego. W dniach najbliższych otrzymamy od 
autora projektu in_,i. arcłi. Lisowskiego .
projekt budowy, obliczenia statyczne or,az Jro„ 
sztorys. 

Po przeprowadzeniu jeszcze pewnych fo:i;
malności natury administracyjnej przystąpi 
Wydział Odbudowy do rozpisania przetargu. 
Sprawa budowy Hali Sportowej wchodzi więa 
na realne tory. · 

Co usłyszymy przez radio 
Program na środę 14 styczmia 1948 r. 

12,03 Wiadom. poludn. 12,08 P.rzegląd pra
sy stoł. 12,15 Muzyika. 12,20 ,Z mikr-0fonem po 
k:raj'll". 12,30 Kon.cert symfonczny dla młodzi& 
ży. 13;30 Prze:.-wa. 15,00 (Ł) Muzy.ka rozrywko
wa (płyty). 15,20 (Ł) „Robotnicy mówią'' 15,25 
(Ł) Wiadom. lokalne. 15,30 (Ł) Roza!IDtości. 
16,00 Dziennik. 16,20 Rezerwa. 16,30 Sk.rzynka 
PKO. 16,35 ,Przygoda Gzubka" opowdad. d:fa 
dzieci starszych. 16,55 Audycja dla młodzie~y. 
17,20 Audycja rozrywkowa. 18,00 RUL -
„Współdziałanie obozów postępu w Polsce IL 
Rosji'' wykład Dr J. Sieradzkieg-0. 18,15 Kon
cert Omestry Smyczkowej. 19,15 Lekcja ję· 
zyk a rosyjskiego. 19,30 „Z zagadnień wiej
skk h". 19,45 (Ł) ,.Żelazna kurtyna". 20,00 
Dziennik. 20,30 Rezerwa. 20,50 „Głos Młody;'.:h'' 
21,30 „U naszych przyjaciół". 21,50 Muzyka. 
21,00 Muzyka tuneczna. 22.45 (Ł) Koncert ży
czeń. 22,58 (Ł) . Omów. progr. lok. na jutro. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,20 Muzyka po
ważna. 23,55 Wiadom. z ostat. chwili. 24,00 
Zakończ . audycji i Hymn. 

NARODZINY PODRĘCZNIKA I 
tigzekutywa Akademickiego Komitetu PPR 

zawiiadamia, iż zebranie Koła Party jnego od
będzie się w środę dnia 14. \. 1948 r. w lo
kalu Centralnej Szkoły PPR 0 godz. 19,30. 

Na zal:uaniu :rozrlane zost.;ina stałe legity-· 
· maci.<>. 

gramu dnia 18-go bm. odprawiona zoc <·mie W-i:ywa '>ię kupców, aby dnia tego przy
msza na gruzach więzienia w Radogoszczu. brali witryny sklepowe w ba·rwy narodowe. 
Dnia 18-go I 19-go bm. w pa·l'ku im. Sienkie- W przededni u ro~znicy oswobodzenia Łodzi 
wicza wystawa Pamiątek Więzienia w Rado- M.R.N. zwróci się do mieszkańców naszego 
goszczu. 18-go bm w godzinach wieczorny-:h mia.s-ta ze specjalnym wezwaniem w sprawie 
1!licami Łodzi przemaszeruje capstrzyk z udżia wzięcia masowego udziału w uroczystC1ściach 

Dnia 14.L1948 r. o godz. 16,55 na fali ogól
nopolskiej będzie nadawana audycja p. t.: 
„NARODZ~Y PODRĘCZNIKA" Część m 
Nie pos~adający własnych aparatów radio~ 
wych mogą wysłuchać powyższej audycji w. 

~ oddziałów W. P., organizacji młocW.P.!Mi- oswg-bodzenila ŁocbJ" 
Księgarni Państwowych Zakładów 

WydaWJłicf:w Szkolnych - Piotrkowska: • 
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